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Pocóż więc wobec takich argumen- 
tów inspiruje się przyjaciół angielskich 
do pisania memorjałów? I tu w odpo- 
wiedzi wyręczą nas Ukraińcy, stwier- 
dzając: jakkolwiek realnie nic na tem 
nie zyskamy, to jednak zarabiamy mo- 
ralnie. Trzeba przypominać się opinii 


Z ostałniej chwili, 


Pierwsze posiedzenie Sejmu 
ma się odbyć 3 listopada b. r. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa. (Sch.) Jak się dowiadu” | 


jemy, jutro popołudniu odbędzie się 
posiedzenie Rady Ministrów, poświę” 
cone uchwaleniu preliminarza budże- 
towego na rok 1933-34. Po posiedze” 
niu ogłoszone będą cyfry szczegółowe” 
go preliminarza, 


nych utrzymują, że pierwsze 

dzenie Sejmu, 

nie przez P. Prezydenta Rzplitej na se- 
| sję zwyczajną od 31 października, od- 
| będzie się 3 listopada b. r. 


w kołach politycz- 
posie- 
który zwołany zosta- 


Jednocześnie 


Nowy poseł włoski na Zamku. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa. (Sch.). 
nie nowo mianowany ambasador wło- 
ski w Warszawie Bastianini złożył na 
uroczystej audjencji na Zamku swe 
listy uwierzyteln'ające P, Prezydento- 
wi Rzeczypospolitej, W czasie uroczy- 
szości, która odbyła się z przepisanym 


Dz'ś w połud- | 


ce*zmonjałem obecni byli równ'eż pre- 
mjer Prystor, ministrowie: Boerner, 
Butkiewicz i Zarzycki, podsekretarz 
stanu w M. S. Z. Beck oraz członko- 
wie domu cyw'lnego i wojskowego P. 
Prezydenta Rzeczypospolitej. 


Groźny pożar w Warszawie. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa. (Sch.) Dziś o godz. 7 
rano przy ul. Czerniakowskiej w fa- 
bryce izolatorów wybuchł pożar. O- 
gień, znajdując łatwopalny materjal, 
objął w kilka minut dwupiętrową ha- 
lẹ. Na miejsce przybyły oddziały 
straży pożarnej, które po kilkugodzin- 


nej akcji zdołały ogień zlokalizować 
i nie dopuściły do przerzucenia się po- 
żaru na sąsiednie budynki. Cała hala 
uległa zniszczeniu. W czasie akcji ra- 
tunkowej jeden ze strażaków doznał 
ciężkich obrażeń. 
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Subwencje dla prasy niemieckiej. 


Berlin, (PAT). Na wczorajszem 
posiedzenu Komisji śledczej Sejmu 
pruskiego rozpatrującej zarzuty prze- 
ciwko b, pruskiemu ministrowi tinan 
sów Klepperowi, przesłuchany był ja- 
ko świadek kanclerz Papen, który ze- 
znawał w sprawie subwencyj praso- 
wych. Kanclerz stwierdził m. in., że 
o ile mu wiadomo, istnieją tylko dwa 
zródła, z których może być udzielana 
subwencja dla prasy: fundusz dyspo- 
zycyjny kanclerza w wysokości 150 
tys. marek i fundusz Wydziału pra- 
sowego rządu Rzeszy w wysokości 
$c.coo martk. Innych źródeł kanclerz 
nie zna, a o subwencjach ministra | 
Reichswehry dla „Tägliche Rund- 
schau“ wie jedynie z doniesień prasy 
i wątpi, aby na ten cel przekazywano | 
jakieś fundusze z ministerstwa Reichs 
wehry. 

Sekretarz stanu v, Planck udziela- 
jąc dalszych wyjaśnień w tej kwestji 
zeznał, Że ze wspomnianych przez 
kanclerza Źródeł istotnie czerpane 4 : 
rodki na subwencje dia prasy. Na py- 
tanis, czy mogą być te fundusze prze 


| z jakichkolwiek 


znaczone na cele partvjne, Planck o- 
świadczył, że dysponuje niem! zawsze 
kanclerz, O ile chodzi o obecny rząd, 
to tego rodzaju użytek nie będzie czy 
nicny na pewno, już choćby ze wzglę 
du na jego charakter, Oświadczenie 
to wzbudziło w'elką wesolość. W spra 
wie swego udziału w wydawnictw'.e 


| „Germania*, kanclerz oświadczył, że 


w swoim czasie zakupił pak'et akcji 
tego pisma, aby nadać mu charakter 
konserwatywny. O tem, jakoby zakup 
akcji tego dziennika przez Hierthsiefe- 
ra dla przeciwdz'alania wpływom kan- 
clerza pokryty został wyłącznie z fur- 
duszów partyjnych, kanclerz Papen, 
jako głośny akcjonarjusz Germanii nic 
nie wie. Na pytanie czy „Bórsenzei- 
tung“ subwencjonowana była przez 
ministrą Reichswehry, Papen odpowie- 
dział, że nie widzi powodu, dla które- 
go miałby mówić z każdym ministrem 
o każdej pogłosce. 
Dz'siejsza „„Bórsenzeitung* zaprze- 
pogło:ce, jakoby czerpała zasiłki 
funduszów państwo- 


cza 


wych. 
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światowej, trzeba używać propagandy, 
a petycja 15 dżentelmenów z Izby 
Gmin jest chyba niezłą propagandą 
„naszej sprawy” 

Pogląd ten pozwolimy sobie za- 
kwestjonować. Jest on złudzeniem. 
Chyba daleko  posunięty partykula- 
ryzm upoważnia polityków ukraiń- 
skich do przypuszczania, że dla „Świa- 
ka” ich spawy są czemś interesującem. 
Dzieją się, rozgrywają, dojrzewają 
sprawy, wobec których ta jedna wy- 
gląda co najwyżej na natrętne i nie- 
ciekawe pieniactwo. Mieliśmy tego 
niejednokrotnie dowód w szybkości i 
łatwości, z jaką podobne petycje scho- 
dziły z sal konferencyjnych do archi- 
wów Ligi Narodów. 

I politycy ukraińscy i ich protek- 
torzy zdają się nie rozumieć sytuacji 1 
niewspólmierności między swemi pre- 
tensjami a tem, co dziś naprawdę ab- 
sorbuje opinję światową. A może im 
chodzi o efekt wewnętrzny? O „po- 
krzepienie serc"? 

To „krzepienie* kończyło się dotąd 
zawsze tem głębczą żałobą. Lekko- 
myślnie i bezpodstawnie niecone na- 
dzieje na interwencje zagraniczne 
mściły się tem większem zamieszaniem 
i upadkiem ducha, tem poważniejszą 
demoralizacją polityczną, na której z 
reguły zarabiali komuniści. I jeśli dziś 
znowu podsuwa się miraż angielskiej 
protekcji i i procesu z Polską w Hadze, 
popełnia się ciężkie wykroczenie prze- 
ciw własnemu interesowi narodowe- 
mu, bo to są Śmieszne i dziecinne fan- 
tazje, podawane niestety w formie 
namaszczonej powagi. 

Toczy się jeszcze na łamach prasy 
ukraińskiej dyskusja na temat zmarno- 
wanych sposobności w r. 1321. kiedy 
Rząd polski był gotów wejść w bez- 
pośrednie porozumienie z grupą erni- 
gracyjną dra Petruszewicza i zapewnić 
jej honorową i korzystną kapitulację. 
Propozycja ta —- jak wiadomo -- 
spotkała się z niepowodzeniem, ponie- 
waż dr. Petruszewicz wolał czekać na 
decyzję mocarstw. Przypuszczalnie 
padł wówczas ofiarą mylnych infor- 
macyj o intencjach tych mocarstw i o 
konjunkturze międzynarodowej. Dla- 
tego stawkę przegrał. Ale podobną 
stawkę rzucali Ukraińcy jeszcze wielo- 
krotnie później. Ilekroć mieli do wy- 
boru Warszawę lub Paryż czy Gene- 
wę, pomijali Warszawę i odchodzili z 
kwitkiem. Dziś raz jeszcze powtarzają 
ten manewr i oczywiście raz jeszcze 
pójdą z niczem. 


Epizod z roku r921 traktuje prasa 
ukraińska wyłącznie niemal jako pi- 
kantną sensację polityczną. W rzeczy- 
wistości jest to oświadczenie o zasad- 
niczej wartości. 


ro a 


Powrót min. Zaleskiego. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, (Sch.). Z Paryża dono- 
szą: Wczoraj popołudniu premjer Her- 
riot przyjął ministra spraw zagranicz- 
nych, Zaleskiego, który dziś opuszcza 
Paryż udając się do Warszawy. Jedno- 
cześn'e wyjeżdża do Warszawy amba- 
sador Rzeczypospolitej Chłapowski. 

Warszawa. (Sch.) Jutro popołudniu 
powraca pociągiem paryskim do War- 
szawy minister Spraw Zagranicznych, 
Zaleski, który obejmie urzędowanie 
następnego dnia po swym powrocie. 


Londyn. (PAT.). Na giełdzie lon- 
dyńskiej crwa od wczoraj bardzo zna- 
czny spadek funta. W duiu wczoraj- 
szym wartość tunta w stosunku do do- 
lara spadla z 3.45 do 3.41, dziś zaś funt 
spadł do 3.36, lecz przy zamknięciu 
giełdy doznał pewnej poprawy i noto- 
wano go po 3.39 I 1,8 za funt. Najniż 
szy kurs funta po zejściu z parytetu 
złota wynosił w grudniu 
Obecny spadck funta tłumaczy się na 
gieldzie znacznem zapotrzebowaniem 
obcych walut dla dokonania płatności 
za rozmaite surowce, zwłaszcza zaś za 
zboże i bawełnę. Powodem spadku jest 
również wyzbywanie się obecnie kon- 
wertowańcj $-cio procentowej pożycz- 
ki wojennej przez tych, którzy kon- 
wersji na 3.5 proc. nie zaakceptowali. 
Narazie ze strony Banku Angielskiego 
nie czynione są żadne starania cciem 
utrzymania funta na wyższym kursie. 
Spadek kursu funta wywoluje oczy- 
wiście znaczny wzrost ceny złora, któ- 
ra podskoczyła o 2 szylingi 2 pensy, 
dochodząc do kwoty 122 szyl. 2 pensy 
za uncję. Najwyższa cena ziota w dniu 
6 stycznia br. wynosila 122 szył. 9 pen- 
sów za uncję, W związku ze wzrostem 
ceny złota zaczął się znowu ruch sprze 
daży złotych monet. Za złotego funta 
placono dziś 28 szyl. i 6 pensów. 

Berlin. (PAT.). Nagły spadek kur- 
su funta szterlinga i towarzysząca Inu 
zniżka walut skandynawskich, wywo- 
laly w Niemczech duże zaniepokoje- 
nie. Dzienniki notują już znaczne 
straty, jakie poniesione zostały przez 
Niemców w obrotach funtowych, nie- 
zabezpieczonych przed wahaniami kur 
su. Niemiecki eksport spadł ostatnio 
wobec szerokiego dumpingu walut — 
pisze „Bórsenzeitung*, Zjawisko to 
jest tembardziej niepokojące, że An- 


Tragiczny zgon dowódcy 
2 p. Strzelców Podhal. 


Sanok, (PAT). Nadeszła tu wiado- 
mość o tragicznym zgonie dowódcy 
2 pułku Strzelców podhalańskich w 
Sanoku ś. p. pułkownika Janusza 
Dłużniakiewicza. Ś. p. płk. Dłużnia- 
kiewicz odbywał wczoraj przejażdżkę 
kajakiem na Sanie w towarzystwie 
ppor. Florkowskiego. Około godz. 
tr gdy kajak znajdował się na wyso- 
kości wsi Kunikowice pod Przemy- 
ślem, w pewnej chwili kajak wywrócił 
się. Płk. Dłużniakiewicz utonął, ppor. 
Florkowski zdołał się uratowac. Wia- 
domość o tragicznej Śmierci Ś. p. plk. 
Dlużniakiewicza wywarła w  Sanoc- 
kiem wstrząsające wrażenie, zmarły 
był bowiem ogólnie znany i wysoce 
ceniony zarówno jako wybitny do- 
wódca, jak i jako obywatel! o aużych 
zaletach charakteru. $. p. Zmarły za- 
pisal się chlubnie w zyciu społecznem 
miasta i powiatu. Był równicż cenio- 
nym sportowcem. Osierocił on żonę i 
kilkuletniego syna. 


8 z + 

Zmarły wczoraj tragicznie Ś. p. 
pułkownik Janusz D'użniakicwicz, 
dow. « p. S:rzel. podh. w Sanoku, 


rozpoczą! swą służbę wojskową w I. 
Brygadzie Legjonów, gdzie dowodził 
plutonem, a następnie kompanią. 
Okres wojny bolszewickiej spędził ca- 
ły czas na froncie. Odznaczony był 
orderem Virtuti Militari i Krzyżem 
Walecznych. (PAT). 


Katastrofa na przejeździe 
kolejowym. 


Berlin. (PAT). W poblizu Halle 
wydarzyła się katastrofa kolejowa. Lo- 
komotywa pociągu na przejeździe ko- 
lejowym zderzyła się z autobusem. 
Właściciel autobusu i jeden pasażer po- 
nieśli śmierć na miejscu, 9-ciu innych 
pasażerów odniosło ciężkie rany. Pię- 
ciu z pośród nich walczy ze śmiercią. 
Wypadek nastąpił wskutek złego funk 
cjonowania mechanicznej zapory, u- 
szkodzonej przez wczorajszy huragan. 


UB. r. 323.4 


glja zmierza w ten sposób do podnie- 
sienia na swą korzyść walutowych pre- 
mji eksportowych. Wskazuje się tu 
przytem na fakt, że spadek kursu fun- 
ta nastąpił po naglem wstrzymaniu ofi 


GAZETA LWOWSKA z dnia 2r października 1932. 


Zniżka kursu funta angielskiego. 


cjalnej akcji interwencyjnej i że łączy 
się to z chęcią zatrzymania w Anglji 
kapitałów, podczas zbliżającej się kon- 
| wersji angielskich pożyczek wojen- 
nych. 


Rokowania handlowe W. Brytanii 


z państwami skandynawskiemi. 


Londyn. (PAT.). W związku z za- 
powiedzianem wszczęciem  nezocjacyj 
handlowych z państwami skandvnaw- 
skiemi, „Times“ donosi, że rokowania 
te prowadzone będą z każdem z państw 
oddzielnie. Danja odpowiedziała przy- 
chylnie i wysyła w najbliższych dniach 
delegacje, ziożoną z 15 osób. Również 
Norwegja odpowiedziała, że gotowa 
jest prowadzić rckowania natych- 
miast, a odpowiedź Szwecji oczekiwa- 
na jest dzisiaj. 

„Daily Telegraph" twierdzi, że 
Anglja dlatego zaczyna rokowania han 
lowe z zagranicznemi krajami od 
państw skandynawskich, ponieważ te 
trzy państwa należą do grupy państw 
clearingowych. Następnemi krajami, 
z któremi W. Brytanja rozpocznie per- 
traktacje, będzie Belzja i Holandja ja- 
ko państwa o względnie niskich barje- 


rach celnych. 


Co do wypowiedzenia umowy z 
Rosją sowiecką, prasa oświadcza, że 
Anglja zerwała umowę, aby się bronić 
przed dumpingiem sowieckim, do cze- 
go zobowiązała się w art. 31 umowy, 
zawartej z Kanadą w Ottawie. Poza 
tem W. Brytanja pragnie utrzymać z 
Rosją normalne warunki obrotu har- 
dlowego. W tym celu podjęte będą 7a- 
pewne niedługo rokowania, aby zmie- 
nić wypowiedzenie umowy. Import z 
Rosji do W. Brytani wynosil w r. 
1931 przeszło 32 miljony funtów, zaś 
odwrotnie eksport z W. Brytanji do 
Rosji osiągnął tylko 7 miljonów fun- 
tów. Największą pozycją przywozu 
sowieckicgo jest drzewo, które osiąg- 
nęło w r. 1931 7.5 miljona funtów. 

| Przeciw temu „wraca się w pierwszym 
rzędzie obecna akcja brytyjska. 


Sytuacja w Irlandji. 


Dublin, (PAT.). Wczoraj rano sta- 
ło się wiadomem, że de Valera odbył 
tajną naradę z przewódcą Labour Par- 
ty Nortonem. Jak sądzą, rząd u- 
względni zapewne żądanie, aby bezro- 
botni otrzymywali edtąd odszkodo- 
wanie pieniężne, zamiast otrzymywa- 
nych dotychczas bonów żvwnościo- 
wych. Bezrobotni zorganizowali dziś 
marsz głodowy przez ulice Dublina. 
Ze spotkania de Valery wnioskują, że 
7 członków Labour Party w parla- 
mencie irlandzkim stanowi języczek u 
wagi i udzieli jeszcze de Valerze na 
pewien czas swego poparcia. 

Belfast. (PAT.). Prezes Rady Mini- 
strów Irlandji Północnej Craigavon o- 
świadczył z całą stanowczością dzien- 
nikarzom, że Ulster nie wejdzie nigdy 
w skład zjednoczonej republiki ir- 


landzkie;, ani południowej, choćby na 
wet nie stała się republiką. Rokowania 
angielsko-irlandzkie nic nas nie obcho- 
dzą -- mówił Craigavon — a nasze 
stanowisko nie może być zmienione. 
Ulster nie może być przedmiotem żad 
| nych targów. Oświadczenie Craigavo- 
| na pozostaje w związku z wyrażoną 
| przez de Valerę opinją, że utworzenie 
| tego rodzaju republiki, byłoby jedy- 
rem rozwiązaniem. 

Londyn. (PAT.). „Times“ przyna- 
si autorytatywne oświadczenie wyso- 
kiego komisarza Wolnego Państwa lr- 

| landzkiego w Londynie, że pogłoska, 
jakoby de Valera mial zamiar ubiegać 

Kg o pełnomocnictwo celem ogłosze- 

| mia w Irlandji republiki, są pozbawio- 
ne wszelkiej podstawy. 


Przeciw traktatowi wersalskiemu 
prowadzi się propagandę w szkołach niemieckich. 


Berlin, (PAT.). Turyngijski mini- 
ster oświaty Wechtler, członek partji 
narodowo socjalistycznej, polecił, aby 
począwszy od jutra, poświęcać ostat- 
nią lekcję w tygodniu wygłoszeniu dja- 
logu skierowanego przeciwko trakta- 
towi wersalskienu. Uczeń lub nauczy- 
ciel winien odczytać artykuł 231 trak- 
tatu wersalskiego, o winie, którą po- 
noszą Niemcy za wybuch wojny, zaś 
całą klasa ma odpowiedzieć słowami: 
„Niechaj pali nam dusze hańba Nic- 
miec aż do dnia odzyskania honoru 


i wolności* — poczem odbywać się 
powinna lekcja języka niemieckiego. 
Nowe rozporządzenie nakazuje po- 
nadto urządzenie co roku po Wielkiej 
Nocy serji wykładów o postanowie- 
niach traktatowych, dotyczących ziem 
oderwanych od Niemiec, rozbrojenia 
i winy za wybuch wojny. Nauka hi- 
storji w ostatnich klasach wszystkich 
szkól winna kończyć się 3-miesięczne- 
mi rozważaniani, poświęconemi po- 
stanowieniom traktatu wersalskiego i 


idei walki. 


Maniu tworzy gabinet. 


Bukareszt. (PAT.). Min. Maniu 
podjął się utworzenia nowezo gabine- 
tu i oświadczył prasie, że iistę mini- 
strów przedstawi królowi jutro. U- 
dzielając dziennikarzom informaicyj w 
sprawie utworzenia nowego yabineru, 
min. Maniu zaznaczył, że Titulescu 
wejdzie w skład nowego rządu, Vaida 
wszedłby do gabinetu po zakończeniu 
rokowań z Sowietami o pakt nieagre- 
sji gdyż na tem tle doszło do różnicy 


zdań między Vaidą a Titulescu, któ- 


rzy zresztą pozostają w najlepszych 
stosunkach osobistych. Rokowania z 
Sowietami — zaznaczył Maniu — bę- 


dą podjęte niebawem, gdyż zostaly na- 
| razie odłożone z powodu wyjazdu Li- 
| twinowa z Genewy. Prawdopodobnie 
Maniu nie obejmie żadnej teki mini- 
sterjalnej i sprawować będzie 
| premjera. 


urząd 


Walki polityczne w Niemczech 
na tle akcji przedwyborczej. 


Berlin, (PAT.). Codziennie nad- 
chodzą z prowincji wiadomości o no- 
wych ofiarach walk politycznych ra 
tle akcji przedwyiborczej. Wczoraj w 
Gliwicach znaleziono zakłutego na 
śmierć hitlerowca. Ubieglej nocy po- 


| strzelono w brzuch członka „Żelazne- 
go Frontu“, W dniu dzisiejszym w Lip 
sku doszło do ostrego starcia w czasie 
zebrania niemiecko-narodowych z o- 
becnymi na sali narodowymi socjali- 
stami, Gdy jeden z mówców począł a- 


takować hitlerowców, a. 3 
wo socjalistyczny Cziornio 78 
niego butelką z wody sodowej, Fi, e 
wywiązała się bójka, w której a 1 
sób odnioslo dotkliwe obraze e © 
dze policyjne kontynuują masowe Si 
wizje wśród komunistów w, 
na sprowisci. W bezlińskień ke 
partji komunistycznej onieczę ią 
maszynę rotacyjna, na której k 
wane były ulotk a treści anty 


stycznej. „ 


je 
Nowy statek polski „ 
Warszawa. (PAT). Mi 
Przemysłu i Handlu komuniko 
dniu 19 bm. został podpisany “is w 
kupna statku przeznaczonego yf 
lów marynarki wojennej. Na n" 
tek, należący do Polsko - bryzy) go” 
T-wa Okrętowego, posiada POJ" Ego 
2.450 tonn rejestrowych brutta prz 
kupna została w całości pokr w? 
Komitet Floty Narodowei fi : 4 
bec ustawy o jego likwidacji ż 
nej WAR Przem. 1 Bić 
łał już ściągnąć znaczną CZ 
należności i zgromadzić funduszh gy 
tychczas rozproszone po ror prze 
mitetach lokalnych — przyczć i ska” 
szło połowę potrzebnej sumy szko) 
no ze specjalnego konta 


paz 


mS 1:_AB z 
polskiej", powstałego Wyłącz est? 
miodzieży szkolnej i nauczy a a 


Z tego też względu statek po O oso”; 
niu bandery wojennej oraz 09 
niu go do potrzeb marynarki Wo 
będzie nosil nazwę „Slawomir gaie 
wiński“, jako wyraz hołdu dla z 

go ministra Oświaty a zarazem 
tektora zbiórki na okręt „DAF 
polskiej”. Ponadto na okręcie (ają 
czona będzie tablica, uwidaczn na 
udział młodzieży w budowie floty 
rodowej. 


je 


Huragan w Saksonjh 


Lipsk. (PAT). Ubiegłej nocy imę 
szła nad Saksonją wielka burza» Fy 
chodząca miejscami w huragan nych 
wielu miejscowościach uszkodz ; 
zostalo kilka tysięcy domow. 
gan poobalał wiele słupów. tele 
nych, przerywając komunikacje zg. 
wiatru dochodziła miejscami €90 qe 
Podobne wiadomości nadchodzą ądz0 
nież z gór Harcu. Szkody wye 
ne przez wichurę są bardzo #0% šei 
W czasie wczorajszego orkanu W iila 
scowości Retha pod Lipskiem Z4 ala0? 
się wieża miejscowego kościoła. pery 
się wieża zerwała przewody elek! jach 
ne, pogrążając miasto w ciemno$ 


grał, 


Wypadek na mecz“ 


SIĘ 
Lida. (PAT). W Lidzie odbJŃ gy 
mecz piłkarski o mistrzowstw” . 
na rok 1932, między drużyna” y 
K. S. a W. K. S. s p. lotniczego] 
czasie gry bramkarz P. K. S. 8 2 
tak silnie uderzony przez jedn 
graczy, że doznał on złamania gen 
i odbicia nerek. Według orźć 
lekarskiego, stan zdrowia b i 
jest bardzo poważny 1 daje m% 


dziei utrzymania go przy życi 


Wieża dla upamiętniesi? 
10-ej rocznicy faszyzm, 


Medjolan. (PAT). Z okazji X 2 i 
nicy objęcia władzy przez fasar 
z inicjatywy Dyrekcji Międzyń% ej * 
wej Wystawy Sztuki DekoracY’ zje 
zw. „Briennale di Milano“ zo koś 
wzniesiona wieża metalowa WY gd” 
rro metrów. Wewnątrz wiezy „I 
funkcjonowała winda, wiodąca oil) 
sekundy na platformę, z której Fedi 
wiać będzie można panoramę 
lanu. Na szczycie wieży zostanie e 
mieszczony potężny reflektor = e 
jący drogę do Medjolanu na przęyjeźł 
ni kilkudziesięciu kilometrów. jiniego 
na Życzenie premjera Muso! 
otrzyma nazwę Torre Littoria. 


Nr. 249 


rynku han- 
przemysłowe jest 
topniu wyzyska- 
a Wytwórczość kra,ową. 
O dla więjcsz Przeważnie pracuje tyl- 
tor R. ych ośrodków miejskich, 
“4 Po większej części sam 
Xazują na to i przewo- 
i Obroty przedsiębiorstw 
Cza to. ła przykładu przyta- 
Rienneo o *Szechnienie węgla ka- 
dobywanych raju. Z ilości jego, wy- 
dyrekcji P. K W okregu katowickiej 
rtu aran P. po potrąceniu eks- 
U Pozostaj. PESO, na lokalnym ryn- 
tai we], 19, Okolo go proc., z ilości 
<dywanego w kraju przez 
288 pe okrąg dy- 
sę pedt 1ej wychodzi zaledwie 
Stopniu ro ent. W mniejszym jesz 
enie Pais zchodzi się żelazo na te- 
Pozogrąj, Va. Okolo 35 proc. jego 
W. tych samych okręgach 
* Bazie go wyproduko- 
SA Więc dość znaczne zu- 
aw Woj.: śląskiem, war- 
po tódzkiem oraz części kie- 
tenach zużyć owskiego, Na tvch te- 
. zycie Wynosi przeci: ** - 
kilkanaście kilogramów, a 
pg m nawet do trzydziestu 
terenach S ludności, ha pazor 

. Sn zużycie żelaza: jest 
3 wynosi ono ni- 
aec) niż kiłkanaście kilożr., a 
b mów pL się w granicach kil- 
ą . Podobne zjawiska da- 


Prze „i 


Ę z + A > 

nach p; AUWążyć w innych dziedzi- 
Więkę lowych. 

bów pr re TOzpowszechnicnie wyro- 

St Produkcji 3 aa M 

ach niż k Przemysłowej w mia 

a wsi ti mo włók „AŻ 
turajn ości WSI tiumaczy się większą 


o€lą ich od wsi i wyższą sto 
naga ludności, Sprawa rozbu- 
tr „po wewnętrznego zbytu 
Scille związana z akcją pod- 
Ultury niektórych waszych 
<Ą kop. AAząckiem kultury 
4 A ozbudowa ta pójdzie tem 
o silniej im więcej będzie 
uwzględniał! ekonomiczne 
WSI, dostosowując do nich 
Y l jej potrzeby, oraz więcej 
(opa rozwojowi wlasnej pro- 
: cję Wający od trzech lat spadek 
Ważni. )! 


H Zycia 


Oje zę 
n. 
, półudz; 


K 
AZIMIERZ JARECKI. 


Du 


sz © 3 
Ycona A człowieka nowożytnego, na- 
Wem; "OZkoszami i 


| aniczne tej cywilizacji me- 
€cz TTH doskonałej niewątpliwie, 
Marzy © Zimnej i srogiej, i zaczyna 
arty Pełnem i głębokiem użyciu 


wali nie Em, takiem jakiego dozna- 
zymiąj SyS starożytni, Hellenowie i 
8odne > takiem jakie jest jedynie 
człowieka wolnego. 
A | 3 warunki, przy których te- 
ed + Prawdziwe użycie jest moż- 
um, picia. Potrzebny jest naj- 
re go tw ysł, wyzwolony z trosk, któ- 
Wobodn ykle przytlaczają, dostatecznie 
się wzbid W swoich ruchach, by mógł 
„Ponad poziom życia codzien- 
Statecznie wykształcony, by 
"A to co najdoskonalsze w 
trzępn, $ Meśmiertelnego piękna. Po- 
zdolne „/ ST dalej dzieło artystyczne, 
Pory zyć 8> by swą treścią zająć i 
4; uSZĘ słuchacza oraz potrzeb- 
inu Odtwarzający to dzieło, praw 
ISITZE w swej sztuce. A wresz- 
także teatr, odmienny 
y tk, 7080, wyzwolony z tego 
ikocj F80, co w dzisiejszym jest bly- 
na schle btrem i pozłótką, obliczoną 
“anie złemu gustowi publicz- 


. partja spekuluje na kryzysie i 


ZEN AAŚĄ 


tle obniżenia się uprawy rolnej, Zbyt 
wysokie ceny na towary przemyslowe 
przy jednoczesnym szybkim spadku 
cen piodów rolnych spowodowały, że 
towary te stały się już w r. 1930 nic- 
dostępne dla ludności wiejskiej. 
Badając rozwój cen w Polsce przy- 
chedzimy do wniosku, że utrzymanie 
wysokich cen przemysłowych jest spo- 
wodowane nictyiko przez samych pro- 
ducentów, ale w dużej mierze i przez 
handel. Nie mamy danych do o>licze- 
nia całej skali szkodliwego dla przemy- 
słu oddziaływania handlu przy trubo- 
waniu cen jego artykulów. Taki sy- 
stem wymiany nie sprzyja rozpow- 
szechnieniu artykulów przemysłowych 
w kraju z następujących powodów: 1) 
wskutek nadmiernie wysokich cen bez 
korzyści dla przemysłu osłabia się si- 
łę kupna wsi, 2) podnosi koszty utrzy- 


za GAZETA LWOWSKA z dnia 21 października 1932. 


ja 


mania ludn. „olniczej i przemysło- 
wej, oraz koszty prowadzenia ich 
warsztatów pracy, podrażając w ten 
sposób koszty samej produkcji, 3) pła- 
cąc mało a biorąc dużo,handel pośred- 
niczący między cboma odłamami lud- 
ności produkującej, wyciąga od niej 
na swoją korzyść nadmierne ilości ka- 
pitału obrotowego, 4) starając się o u- 
trzymanie janajwiększej rozpiętości 
między ceną nabycia a ceną sprzedaży, 
malo bierze się ped uwagę potrzeby 
wytwórców i zagadnienie rozbudowy 
rynku zbytu produkcji przemysłowej. 

Biorąc wszystko to pod uwagę, mo 
żemy stwierdzić, iż o wydatniejszem 
używaniu artykułów na wsi decyduje 
nietylko jej stan ekonomiczny, ale i 
caty szereg innych czynników, a więc 
przedewszystkiem  kulturalość i 


wsi 1 
łatwość na jej terenie o rzemieślnika, 
któryby umiał produkcję przemysło- 


wą dostosować do pozrzeb życia i vd- 
powiednio ją konserwować, R 


Zmierzch komunizmu 
w Czechosłowacji. 


Partja komunistyczna w Czechosło 
wacji jest partją legalną, ma swych 
przedstawicieli w parlamencie, własną 
prasę i możność rozwoju, tak jak inne 
stronnictwa polityczne. Tem bardziej 
uderzające jest zjawisko, jakie w ostat- 
nich czasach można zauważyć w Cze- 
chosłowacji. Pomimo znacznego bezro 
bocia i depresji gospodarczej partja ko 
munistyczna traci zaufanie wśród ro- 
botników i radykalnej inteligencji. Zro 
zumiałą jest rzeczą, że wywrotowa ta 
chce 
wykorzystać panujący kryzys dla 
swych celów. W tym kierunku też roz 
wija rozległą agitację. Jednak, jak o- 
kazuje się obecnie, agitacja ta na nic 
się nie przydaje. 


Ostatnio odbywały się wybory do 
rad pracowników kolejowych, które 
wykazały, jak bardzo stopniały wpły- 
wy komunistów wśród robotników. 
Podczas gdy organizacje socjaldemokra 
tyczne uzyskały 50.000 głosów, naro- 

owo-socjalistyczne 41.000 głosów a 
inne  niekomunistyczne  organizacjt 
32.000 głosów, komuniści zdołali sku- 
pić na swą listę zaledwie 8000 głosów. 
Niepowodzenia komunistyczne nabio 
rą jeszcze większej wyrazistości, jeśli 


Dwa teatry starożytne weFrancji.” 


ności, teatr zbliżony swą powagą i 
swoją prostotą do Świątyni starożytnej. 

I oto w kraju, w którym sztuka 
teatralna najgłębsze zapuściła korzenie, 
w kraju Molitre'a,  Beaumarchais'go, 
Rostand'a, postanowiono uczynić za- 
dość temu dążeniu umysłów wybra* 
nych., postanowiono urzeczywistnić 
przynajmniej ostatni z podanych po- 
przednio warunków, stworzyć teatr, 
godny wielkich arcydzieł sztuki i god- 
ny doborowej publiczności, która bę- 
dzie się w nim gromadziła. Stało się to 
w sposób, w jaki większość decydują- 
cych kroków naprzód się odbywa, 
przez powrót do tego, co zostawiła 
nam starożytność. Na gruncie Francji 
istniały dwa teatry z czasów rzym- 
skich, jeden w Vaison (w departamen- 
cie Vaucluse), drugi w tym samym de- 
partamencie, w mieście Orange. Odre- 
staurować je, przetworzyć i oddać na 
użytek sztuki nowoczesnej, oto hasło 
które padło i zadanie, które niebawem 
zostało urzeczywistnione. 

Dziwne są losy teatru w Vaison. W 
epoce podboju Galji przez Rzymian, 
miasto Vasio było siedzibą szczepu gal- 
lickiego Vocontii'ów, którzy, zapewne 
aż do wielkiej reformy administracyjnej 
z trzeciego wieku po Chr., zachowują 


pod rządami Rzymian swoją niezawi- 


słość i odrębność. Była to civitas foede- 


ma 
Lwow Odczyt wygłoszony na powakacyjnem zebraniu Towarzystwa Filologicznego we 


mrana mara 
aa e nau 


zważymy, że w r. 1928 komuniści u- 
zyskali przy wyborach na kolejach 
13.700 głosów. Ubytek głosów komu- 
mistycznych w stosunku do roku 1928 
wynosi więc blisko 6.000. 

Nie inaczej powodzi się partji ko- 
munistycznej w przemyśle metalowym. 
W największym ośrodku przemysłu 
metalowego, w Witkowicach, odbywa 
ły się również wybory do rady, które 
przyniosły niemal zupełną porażkę 
związku komunistycznego. Podczas 
gdy związek metalowców socjaldemo- 
kratycznych uzyskał około 5000 gło- 
sów t. j. 52.62 prc. ogółu głosów, ko- 
muniści uzyskali tylko 1853 głosów. 
W roku ub. komuniści uzyskali w 
Witkowicach 3686 głosów. Z tego wy- 
nika, że komuniści ponieśli i tu znacz- 
ne Straty. 

Z powyższego widać jasno, że ro- 
botnicy już nie idą na lep komunistycz 
nej demagogji. W wielkiej mierze przy 
pisać to należy temu, że ostatnio po- 
wróciły do Czechosłowacji liczne de- 
legacje robotników z Rosji sowieckiej, 
które dokładnie omówiły warunki, w 
jakich żyją robotnicy sowieccy. 

Dodać należy, że w tych dołach 
przyłączyła się do partji socjalnogś 


rata Vocontiorum. Na terytorjum tego 
ludu sprzymierzonego z Rzymem wy- 
różniają się trzy miasta, Są to: Lucus 
Augusti (dziś Luc, które, dla odróżnie- 
nia od Luc w departamencie Var, na- 
zywany Luc-en-Diois), Dea Vocontio- 
rum lub Dea Augusta (dziś Die; owa 
dea była to pierwotnie bogini narodo- 
wa Andarta, a miasto było rodzajem 
miasta Świętego), wreszcie najważnicj- 
sze Vasio (dziś Vaison nad rzeką Duvć- 
ze). To ostatnie miasto nadaje nawet 
swą nazwę swoim mieszkańcom, któ- 
rzy, w przeciwieństwie do innych Vo- 
contii'ów, nazywają się Vasienses Vo- 
contii. 

Jest rzeczą ciekawą, że miasto, z po 
zoru mniej rzymskie niż inne, gdyż 
bardzie; niezawisłe, okazało się w ostat 
nich czasach niewyczerpaną kopalnią 
zabytków rzymskich. Już w roku 1862 
znaleziono tu przecudawny posąg mło- 
dzieńca, który wdzięcznym ruchem 
przewiązuje sobie opaskę dookoła glo- 
wy. Posąg ten, znany pod nazwą Dia- 
dumćne de Vaison, (prawdopodobnie 
kopja arcydzieła Polykleita) znajduje 
się obecnie w British Museum. 

Dopiero jednak w najnowszych 
czasach (mniejwięcej od r. 1911) zaczę- 
to prowadzić systematyczne na teryto- 
rjum Vaison wykopaliska, któremi 
kieruje i przez które zasłynął ks. Józef 
Sautel, zamieszkały w Avignon'ie. Od- 
kopano teatr rzymski na wzgórzu zwa- 
nem dziś Puymin (Podium Minervae). 
W rowie oddzielającym scenę tego tea- 
tru od widowni, znaleziono szereg 
pięknych posągów, które zdobią dziś 
muzeum w Vaison. Są to, wyliczone 
porządkiem odkopania, posągi nastę- 


| munistycznych, na czele 


ministerjalny Eskutt, 
czasu za łapownictwo. 
dził swojem zachowaniem się podej- 
rzenia, wobec czego poddano go rewi- 
zji 
sztylet. 
zamierzał zamordować Bethlena,, 
jednak przeczy temu stanowczo. 


Sautel widział 
tiana'a: w rzeczywistości, 
podstawie szczegółowego porównania 


cus'a. 2. Posąg 
Posąg cesarza Hadrian'a. 4. Posąg Sabi- 


kratycznej grupa opozycjonistów ko- 
i której stał 
głośny swego czasu bolszewik Muna, 
jeden z założycieli partji komunistycz- 
nej w Czechosłowacji. 

G: 


Jugosłowiański przyja- 
ciel Polski. 


P. Rade 
„Prawdy“, wybitny literat i poeta 
wiański, bawi obecnie w Polsce. Jest on auto- 
rem szeregu artykułów o Polsce z dziedziny 


białogrodzkiej 
jugosło- 


Drainac, redaktor 


politycznej i kulturalnej. P. Rade Drainac 
jest autorem wystawionej obecnie w teatrze 


Narodowym w  Białogrodzie sztuki p. _t. 
„Warsztat Trumien*. — Podajemy jego foto- 
grafję. 

| A 


Udaremniony zamach na 


Bethlena, 


Budapeszt. (PAT.) Podczas roz- 


prawy w procesie b. premjera Bethlena 
przeciwko  dziennikowi 


„Nepszawa” 
przybył do gmachu sądu b. sekretarz 
skazany swego 
Eskutt wzbu- 


znaleziono 
podejrzewają, iż 
on 


osobistej, przyczem 
Eskutta 


pujące: 1. Posąg wodza stojącego, z rę- 
ką prawą wyciągniętą przed siebie (rę- 


ki tej brak dzisiaj), W dziele tem ks. 
posąg cesarza Domi- 
jak to na 


reprodukcyj bez żadnej wątpliwości 
stwierdzilem, jest to posąg Germani- 
cesarza Tiberius'a. 3. 


ny żony cesarza Hadrian'a. 
Nasuwa się pytanie, jak to się sta- 
ło. że te wybitne okazy sztuki staro- 


żytnej znalazły się w rowie, pod sceną 


teatru. Wytłómaczenie jest następujące. 


Należy przyjąć, że przyozdabiały one 


pierwotnie rzymskie miasto  Vasio. 
Gdy, z końcem IV-go lub początkiem 
V-go wieku po Chr., wyszły dekrety, 
nakazujące usuwać wszędzie posągi, zo- 
stały one przeniesione do teatru i rzu- 
cone w głąb rowu, gdzie pod osłoną 
ziemi pozostały przez piętnaście wie- 
ków. 

Odkopano wreszcie w Vaison do- 
my z cpoki rzymskiej. Prace nad temi 
wykopaliskami prowadzone są dalej. 


Dzięki nim, skromne miasteczko fran- 


cuskie stało się głośne w świecie nau- 
kowym, a rząd francuski podkreślił 
znaczenie dokonanych odkryć, nadając 
miastu nową nazwę: Vaison-la-itomai- 
ne. 

Dzięki hojności p. Maurycego Bur- 
rus'a, posla do parlamentu francuskie- 
go. który został też mianowany oby- 
watelem honorowym miasteczka Vai- 
son (Przy tej sposobności wymieniono, 
jako jego protoplastę owego Afranius'a 
Burrhus'a z I-go wieku po Chr,, którv 
dzierżył godność praefectus praetorio i 
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Domagamy się zamknięcia szkół niemieckich W 


GAZETA LWOWSKA z dnia 2r października 1932. 


PolSCE. 


Rezolucja w sprawie Gimnazjum Polskiego w Bytomiu. 


Po odczycie p. dr. Rogowskiego 
urządzonym przez Związek Obrony 
Kresów Zachodnich z okazji „Tygod- 
nia propagandy zagadnień polsko- 
niemieckich" w dniu 18 bm. w sali 
Kasyna i Kola Lit.-Art we Lwowie, 
przyjęli zebrani jednogłośnie rezolucję 
treści następującej: 

1) Zebrani w Kasynie i Kole Lit.- 
Art. we Lwowie w dniu 18 bm. pro- 
testują jaknajostrzej przeciw pogwał- 
ceniu przez rząd niemiecki, 9$ arty- 
kulu Konwencji Genewskiej o pra- 
wach mniejszości, przez odwlekanie 
udzielenia koncesji na otwarcie pierw 
szego polskiego gimnazjum w Byto- 
miu. 

Niezaspokojenie potrzeb kultural- 
nych blisko miljoncwej ludności pol- 
skiej, znajdującej się pod jarzmem 
pruskiem musi wywołać oburzenie 
i protest nietylko Narodu polskiego, 
lecz i wszystkich kulturalnych ludów 
świata. Stale łamanie zasad wzajemno- 
ści obowiązujących Niemcy według 
Konwencji Genewskiey spotka się z 


Rada traktatowa samo- 


rządów gospodarczych. 

Warszawa. (PAT). W dniu 18 bm. 
w siedzibie Izby Przem. - Handlowej 
pod przewodnictwem prez. Czeslawa 
Klarnera odbyło się posiedzenie orga- 
nizacyjne Rady Traktatowej organiza- 
cyj i samorządów gospodarczych. W 
sklad Rady weszli przedstawiciele 
Związku Izb Przem.-Handl., Zjazdu 
prezesów Izb Rolniczych, Rady Izb 
Rzemieślniczych. Centr. Zw. Przem. 
Polskiego, naczelnych organizacyj ku- 
pieckich i rolniczych. Zadaniem Rady 
jest ustalenie opinji Kół gospodar- 
czych, dotyczącej całokształtu spraw, 
związanych z przewidywaną  rewizją 
naszych traktatów handlowych. Orga- 
nem wykonawczym Rady jest Bruro 
Traktatowe złożone ze znawców za- 
gadnień traktatowych, delegowanych 
przez przemysł, rolnictwo, rzemiosło ! 
handel, a czynne przy Izbie Przem.- 
Handlowej w Warszawie. Na prze- 
wodniczącego Rady powoiany został 
posel Pawel Minkowski. 


a 
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był, obok Seneki, wychowawcą młode- 
go Nerona), teatr starożytny, z które- 
go tyle arcydzieł odkopano, odzyskał 
«wój pierwotny wygląd. Na nowo u- 
stawiono stopnie kamienne, które na 
widowni, t. zw. cavea, służyły ja 
ko ławki dla publiczności rzymskiej, a 
także scena została przywrócona do 
dawnego stanu świetności. l 

W cym roku uczyniono wreszcie po 
raz pierwszy Śmiałą próbę użycia tea- 
tru do przedstawień nowożytnych. Po- 
łożony na stopniu góry, teatr przed- 
stawia się uroczo na tle przepięknego 
krajobrazu. Poprzez wielkie arkady 
rzymskie widać w głębi zieleń obfitą, 
która wieczorem, oświetlona snopami 
światła odpowiednio dobranego, stwa- 
rza efekty niezrównane. Akustyka, tak 
jak we wszystkich teatrach  starożyt- 
nych, jest zdumiewająco dobra. Na 
przedstawienie wybrano jedną sztukę 
nowożytną: Cyrano de Bergerac Ro- 
stand'a i jedną starożytną: Fenicjanki 
Euripedes'a. Obydwa przedstawienia 
osiągnęły powodzenie wspaniałe. Tłum 
publiczności, równie skupionej i prze- 
jętej do głębi jak była nią niegdyś pu- 
bliczność rzymska, śledził przebieg tej 
pięknej manifestacji artystycznej, którą 
poprzedziło wygłoszenie nastrojowej 
poczji p. Edgara Vernejoul p. t. Vasio 
zmiartwychwstałe. Pomyślna pod każ- 
dym względem próba, którą uczyniono 
w ciągu tegorocznych wakacyj, roz- 
pocznie niewątpliwie okres stałego uży- 
cia teatru rzymskiego w Vaison do ce- 
lów sztuki nowożytnej. 


(Dok. nast.) 


powszechnem oburzeniem i potępie- 
niem. Mniejszość niemiecka w Polsce 
w liczbie 730.000 glosów cieszy się 
jaknajwiększą swobodą w rozwoju 
swych potrzeb kulturalnych, czego 
dowodem jest 3939 zakładów  nauko- 
wych z językiem wykładowym nie- 
mieckim, w tem 34 Średnich, wobec 
zaledwie 25 państwowych i 66 pry- 
watnych szkół elementarnych pol- 
skich pod zaboreni niemieckim. 

2) Wobec powyższego zebrani do- 
magają się ze strony władz polskich 
bezwzględnego zamknięcia wszystkich 
szkół średnich publicznych i prywat- 
nych z jęykiem wykładowym nie- 
mieckim w Polsce, jako odpowiedzi 
na nieudzielenie koncesji na polskie 


| 


gimnazjum w Bytomiu i domagają się | 
bezwzględnie „ostrego kursu“ w sto- | 
sunku do innych szkół niemieckich w ! 


Polsce. 


3) Przestrzegamy, Że w walce o 


prawa kulturalne naszych braci cier- ' 


piących pod niewolą pruską stoimy 
jednym frontem i taką samą miarę za- 
stosujemy do mniejszości niemieckiej, 
jaką Niemcy stosują do naszych bra- 
ci z zakordonu. 

+ s: ka 

Związek Obrony Kresów Zachod- 
nich zwraca się tą drogą do wszyst- 
kich miejscowych Organizacvi, Związ 
ków, Korporacyj i Stowarzyszeń, so- 
lidaryzujących się z treścią powyższej 
rezolucji, o złożenie pod nią podpi- 
sów przez swych upełnomocnionych 
przedstawicieli. 

W celu podpisania rczolucyj zgło- 
sić należy się w lokalu Związku Obro 
ny Kresów Zachodnich przy ul. Zimo 
rowicza I$, I. p. w czwartek, 20 bm., 
piątek 21 bm. lub w sobotę 22 bm. w 
godzinach od  Io-tej do 14-tej i od 
17-tej do 18-tej. 

W. P. przedstawiciele proszeni 
są o przybycie z pieczęciami reprezen 
towanych Towarzystw. 


Wspaniałe malowidła w Katedrze ormiańskiej 
zagrożone wilgocią. 
Magistrat lwowski wydelegował specjalną komisję 
techniczną. 


W ostatnich tygodniach zauważo- 
no pojawienie się w dużym stopniu 
wilgoci na murach Katedry Ormiań- 
skiej, Słynne malowidła prof. Rosena 
zostały bardzo poważnie zagrożone 
przez wilgoć, a nawet już częściowo 
objęte, Sprawą zainteresował się `ar- 
dzo żywo ks. arcyb.Teodorowicz, a w 
ostatnich dniach -Katedrę Ormiańską 
zwiedził szczegółowo dvr. Czolowski, 


W Województwach południowo- 
wschodnich pojawiła się we wsiach gru 
pa agitatorów, która wszelkiemi spo- 
sobami namawiała ludność do zaprze- 
stania palenia tytoniu. Ponieważ owi 
agitatorzy tłumaczą na wszystkie stro- 
ny pożytek, płynący z abstynencji ty- 
toniowej, przeto pozornie wydawać 

łoby się, że celem ich propagandy 
jest dobro ludu. Ale — stwierdzić to 


| 


| specjalaą komisję 
, zbada sytuację 


Na dzisiejszerm posiedzeniu Magistratu 
dvr. Czołowski przedstawił sprawę za- 


grożenia Katedry Ormiańskiej przez 
wilgoć, pochodzącą widocznie od wo- 
dv gruntowej. Magistrat uważając 
kwestję za nagłą, postanowił wysłać 


techniczną, kt5ra 
na miejscu | po tawi 
wnioski, celem osuszenia Katedry Or- 


L S 
mianskiej, 


Nieproszeni opiekunowie. 


należy najbardziej kategorycznie — ce- | 


lem tej akcji jest poprostu walka ze 
Skarbem Państwa, przykryta tylko 
płaszczykiem nawoływań do tytonio- 
wej prohibicji. Fakt 
jeszcze ta okoliczność, że wspomnianą 
agitacją zajmują się członkowie zna- 
nych wywrotowych organizacyj. 
Oczywiście, społeczeństwo nasze 
nie może zostawić bez odpowiedzi te- 
go rodzaju akcji, bałamucącej chłopa 
i godzącej w dobro powszechne. Nie 
należy zapominać, że spożycie tytoniu 


| którem obdarzają 
ten potwierdza ; 
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jest połączone z dobrowolnem, acz 
minimalnem opodatkowaniem na rzecz 
Skarbu Państwa. Niedobór tego źró- 
dła niewątpliwie zmusi Rząd do odpo- 
wiednich konsekwencyj, które mogą 
wtórnie uderzyć w mieszkańców wsi, 
naprzykład, w postaci kredytów rol- 
nych. Inną znowu ewentualnością mo- 
że być naciśnięcie śruby podatkowej, 
podczas gdy obecnie płatnicy korzy- 
cają bardzo często z indywidualnych 
udogodnień. 

Jak widzimy więc, rzekome dobro, 
ludność agitatorzy, 
może wyjść tylko na jej zło, A poza 
tem dzisiejsza sytuacja gospodarcza wy 
maga skojarzenia wspólnych wysiłków 
na drodze do osiągnięcia poprawy wa- 
runków istnienia. Toteż wszelki wy- 
stępek przeciw Skarbowi Państwa jest 
dzisiaj ciężkim grzechem, odbijającym 


į Się stokrotnem echem na prywatnych 


Cz 


interesach każdego obywatela. 
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Komunikacja samocho- | Pojedynek stuprocento- 


dowa i lotnicza 


zabija ruch kolejowy 
w Ameryce. 

Koleje w Stanach Ziednoczonych w 
szybkiem tempie chylą się do upadku. 
Od roku 1524 liczba pasażerów, korzy 
stających z kolei stale spada. W roku 
1931 koleje w Ameryce półn przewio- 
zły mniej pasażerów niż w r. 19ct. 

Największą konkurencję robią kole 
jom linje autobusowe i samochody pry 
watne, a przyten! coraz więcej osób 
korzysta z komunikacji lotniczej, któ- 
ra w niedalekiej przyszłości będzie dla 
kolei groźnicjszą konkurenrka od sa- 
mochodu. 

Grozę sytuacji kolejowej jeszcze bar 
dziej uwydatniają cyłry. Oto w Sta- 
nach Zjednoczonych zarejestrowano o- 
gólem w bież. roku zgórą 22,020.000 
samochodów, a jedna tylko transkonty 
nentalna linja lotnicza przewiozła w 
jednym tylko miesiącu wrześniu r. b. 
10.700 pasażerów. 


wego inwalidy. 

W” klubie oficerskim w Budapeszcie 
odbył się w tych dniach niezwykły po- 
jedynek. 

Jednym z walczących był dymisjo- 
nowany kapitan Filip Bienenstock, stu- 
procentowy inwalida wojenny, który 
podczas wielkici wojny odniósł 119 
ran i stracił jedno oko, a przeciwni- 
kiem jego —- dymisjonowany nadpo- 
rucznik Emil Bodo. 

Przyczyną pojedynku stały się spo- 
ry rodzinne, wywołane przez pewną 
damę. Ciekawem jest przytem jeszcze 
to, że walczący nie widzieli się przed- 
tem nigdy na oczy i spotkali się do- 
piero po raz pierwszy na mecie. 

Walczono na szable kawaleryjskie 
aż do wyczerpania i okazało się, że stu 
procentowy inwalida wojenny włada 
jeszcze tą bronią doskonale. 

, Przeciwnicy rozstali się niepojedna- 
ni. 
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Zabytki kresowe 
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Ilustracja nasza przedstawia barok acha pla- 
pobernardyński w Słonimiu. starostw: 
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Dwa nowe sporadyczne wypadki choroby 


Heine-Medina pod Gródkiem Jagiell. i Medyce. 


Na terenie Województwa lwow- | 
skiego zanotowano w październiku 2 
nowe wypadki choroby Heine-Medi- 
na. Zachorowania wydarzyły się w 
Wołczuchach pod Gródkiem Jagiel- 
lońskim i w Medyce. Należy dodać, że 
w Medyce jest to drugi wypadek tej 
choroby. Wypadek w Wołczuchach 
nastąpił wśród wyjątkowych okolicz- 
ności. Dziecko, jego rodzice i najbliż- 
sza rodzina nie stykali się z nikim oko- 
ło 2 miesięcy przed chorobą, do tej 
chwili nie można więc stworzyć obra- 
zu drogi, którą Heine-Medina została 
zawleczona do wyżej wspomnianego 
domu. Jak się dowiadujemy, władze 
sanitarne wydały specjalnie ostre za- 
+ rządzenia celem izolacji chorych i e- 
| wentualnie podejrzanych dla niedo- 
puszczenia do przeniesienia tej choro- 


by. Przebieg choroby w obu wypad- 
kach nie jest ciężki. 

W obecnej chwili na terenie Wo- 
jewództwa lwowskiego jest razem 5 
wypadków choroby Heine-Medina, a 
to we Lwowie, Jaworowie i Medyce e 
po jednym wypadku, już, przedtem no- 
towanym, razem więc z dwoma no- 
wymi — s wypadków. 

Równocześnie dowiadujemy się, że 
centralne władze sanitarne wydały o- 
stre zarządzenia w sprawie obowiązko- 
wych zgłoszeń Heine-Medina na tere- 
nie całego Państwa. Przepisy zgłoszeń 
Heine-Medina są takie same, jak d dla 
chorób zakaźnych. o: zg'a- 
szania trwa do 26 marca 1933. Tak wi- 
dać wypadki Heine- Medina a spora- 
dyczne, a chorobata u nas niema wca- 
le charakteru epidemji. 


uz Teatru im. Żeromskiego: na Zoliborzu. 
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W dniu 18 b. m. teatr im. Żeromskiego na Żołiborzu w Warszawie, pod dyrekcją sA 


Solskiej, wznowił swą działalność. Sezon zainaugurowano interesującą sztuką p. D4- 

browolskiej p. t. „Przystań zbłąkanych*. Akcja toczy się w sanatorjum dla umysłowo- 

chorych. — Zdjęcie nasze przedstawia jedną z najefektowniejszych scen sztuki. Od lewej 
stoją: pp. Stróżewski, Baczyński i p. Oberska. 

Rostdlzenie Magistratu, Dnia 18 i | kuchniach urządzono Ceda hiies 
19 bm. odbvły się pod przewodnic- | mleka za 2 gr. za szklankę. W dysku- 
twem p. wiceprezydenta Irzyka dwa | sji, która wywiązała się nad przedlo- 
posiedzenia Magistratu w obecności | żonem sprawozdaniem brali udział 


wiceprezy dentów dra Strońskiego, 
Chajesa i dra Kubali. z aa na 
nich znaczną ilość spraw. I tak na 
wniosek Wydziału II. uchwalono prze- 
dłożyć Radzie miejskiej zamknięcie 
rachunków Funduszu Gminy za rok 
1930-31, zalatwiono szereg próśb w 
sprawie opłat cmentarnych. Na wn o- 
sek Wydziału VII. upoważniono Za- 
rządy dwu miejskich Zakładów dla 
nieuleczalnych -- zakupić przedmioty 
konieczne do uzupelnie inwentarza i 
zaopatrzenia pensjonarjuszy w odzież, 
bieliznę i t. d. Na wniosek Wydziału 
HI. uchwalono udzielenie kilkunastu 
konsensów budowlanych oraz przedło- 
żenie Radzie miejskiej wniosku w spra 
wie zamiany kilku parcel. Zgodnie z 


przedłożeniem tegoż Wydziału, po- 
stanowiono oddać dodatkowe wyko- 
nanie robót przy zakotwieniu wieży 


Ratusza firmie inż. Dajczak za kwo- 
tę 3.300 zł. Na koniec zatwierdzono 
wnioski Wydziału IV, co do rozdzia- 
łu subwencyj na miesiąc październik 
bież. roku. 


Pomoc mias'a dla bezrobotnych. 
Na posiedzeniu Sekcji Opieki Społecz- 
nej, która odbyła się we wtorek, dnia 
18 bm. pod przewodnictwem p. dra 
Poratyńskiego, przedstawił naczelnik 
Wydziału Opieki Spolecznej Magistra- 
tu p. dr. Michalewicz, sprawozdanie 
z akcji na rzecz bezrobotnych, prowa- 
dzonej przez Magistrat w okresie o- 
sta:nich -ch miesięcy. Wydano w 
tym czasie 67.247 bonów żywnościo- 
wych, 23.832 obiadów i około 20.000 
bochenków chleba. Ponadto 


Ski 


ks. prof. dr. Szydelski, r. Brandstadter, 
dr. Chelińska, posel Baczyński, ks. 
Łopatyński i r. Drewniak. Następnie 
przeprowadzono dyskusję nad rozdzia- 
lem subwencji dla instytucji Opieki 
Spolecznej i zatwierdzono przedłożo- 
ne wnioski, obejmujące rozdzial şo 
tys. zł. 

Sekcja V. Rady miej. odbyła posie- 
dzenie pod przewodnictwem: p. La- 
skownickiego, na którem przyjęto do 
przedstawienia Radzie miej. kilka wnio 
sków w sprawach personalnych. 


Posiedzenie Komitetu Obywatel- 
skiego „Dnia Oszczędności“ odbędzie 
się w sobotę, 22 paździerrfika br. o 
godz. 18-tej w sali posiedzeń Rady 
miej., Ratusz, I, p. Porządek dzienny 


tego posiedzenia obejmuje: zagajenie 
prezydenta miasta, referat prof. dr. 
St. Niemczyckiego na temat progra- 


mu „Dnia Oszczędności we Lwowie 
oraz odczyt prof. dr. L. Caro p. t: 
„Czy i kiedy mamy oszczędzać”. 


Komitet Obywatelski Obchodu 
14-tej Rocznicy Niepodleglosci Pań- 
stwa Polskiego prosi wszystkie zrzesze- 
nia o łaskawe podanie programu urzą- 
dzanych w swoim zakresi: uroczysto- 
ści w celu ujęcia ich we wspólny pro” 
gram. Zgłoszenia: Ratusz, pokój Nr. 
$I, od godz. 12 do 2-giej. 


SPEŁNIJ OBOWIĄZEK OBYWATELSKI, 
zwalczaj bezrobocie, oszczędzaj ciężko zapra- 
cowany pieniądz w kraju, w którym żwviesz, 
i nie wydawaj go na kupno obuwia tandet- 
nego fabrykatu zagranicznego, a kupuj tylko 
obuwie ręcznie, solidnie, z najlepszego mate. 
rjału wykonane, we firmie D. CZYKA, 

Lwów, Kościuszki 6. 


poleca po cenach bar- 
dzo umiarkowanych 


UDWIK RALSKI 


LWÓW — ani... LWÓW —KURÓWSKIEGO 7, — 7. 


FABRYCZNY SKŁAD SUKNA 


i ORA na tajemniczego 
zbrodniarza. 


Wczoraj donieśliśmy o krwawym zama- 
chu morderczym, dokonanym na osobie szo- 
fera taksówki LW. 198 Kazimierza Wisniew- 
skiego, do którego jakis tajemniczy pasażer 
oddał 3 strzały rewołwerowe na drodze obok 
Zimnej Wody. Na miejscu zbrodni władze 
prowadziły dochodzenia przy pomocy psa 
policyjnego. W ciągu dnia wczorajszego 
przeprowadzono w promieniu kilku kilome- 
trów od Zimnej Wody obławę, która jednak 
pozostała bez rezultatu. 


Bójka na rusztowaniu. 


Wczoraj na  rusztowaniu, okalającem 
jedną z kamienic przy ul. Brajerowskiej 
WE. między robotnikami zawzięta bój- 

Jeden z nich, Czyżewski, rzucił się na 
m kolegę Prondzieja i począł go bić kiel- 
nią po głowie. Prondzej o mało nie spadł z 
rusztowania; podtrzymany przez kolegów, 
stracił przytomność,  Bójką na rusztowaniu 
zajęła się policja. 


Złamał nogę wyskakując 
z tramwaju. 


Wczoraj wieczorem tramwajem Nr. 2 
jechał ul. Kazimierzowską Aron Freilich, ku- 
piec z Przemyśla. W pewnym momencie Frei- 
lich z tramwaju wyskoczył tak nieszczęśliwie, 
że upadł na bruk, doznając złamania nogi. 
Pogotowie ratunkowe odwiozło ofiarę wła- 
snej nieostrożności do Szpitala powszechnego. 


Rejent A. Mayer będzie 
badany przez psychjatrów. 


W sprawie aresztowanego pod zarzutem 
oszustw i defraudacyj rejenta A. Mayera to- 
czą się dalsze dochodzenia, prowadzone przez 
sędziego apelacyjnego dla spraw szczególnej 
wagi, Janiszewskiego. Nie można wprawdzie 
w obecnej fazie sprawy ustalić wysokość 
szkód, poniesionych przez Magistrat i depo- 
zytarjuszów rejenta M. — powierzchowne 
jednak obliczenia wskazują na kwotę 180 ty- 
sięcy złotych. — W ostatnich dniach sędzia 
śledczy powziął postanowienie poddania Ma- 
yera pod obserwację psychjatryczną, celem 
zbadania jego stanu umysłowego. Zajmą się 


tem lekarze sądowi dr. Mańkowski i dr. 
Ehrlich. 


Okradł sublokatora swojej 
żony. 


Przy ul. Łyczakowskiej |. 213, mieszkał 
u Chomickiej Eugenjj w charakterze sublo- 
katora niejaki Bajor Michał Wczoraj w cza- 
sie nieobecności Bajora i Chomickiei, mąż jej 

Onegdaj skradziono stmachód _ Kotlń- 
dę sublokartora kwotę 2 g0c zł. Po dokonaniu 
tego czynu, zbiegł, Żona zauważywszy po 
powrocie do domu kradzież, doniosła o tem 
do IV Komisarjatu pm palge 


Schwytanie 2 złodzieja 
samochodu, 


Onegdaj skradziono samochód Kotliń- 
skiemu Ludwikowi, zamieszkałemu w Syg- 
niówce Wielkiej l. 44c. Wartość skradzione- 
go wozu wynosi 500 dolarów, Policji lwow- 
skiej udało się schwycić sprawcę tej kradzie- 
ży. Jest nim Huk Kazimierz, zamieszkały 
przy ul Lwowskich Dzieci 1, Huka od- 
dano do aresztów policyjnych. 


Wiadomości z kraju. 


ZŁOCZÓW. Tragiczna śmierć głucho- 
niemej. Na torze kolejowym między stacjami 
Złoczów—Kniaże znaleziono zwłoki Marji 
Czornej, lat 22, przejechanej przez pociąg. 
Przeprowadzone dochodzenia ustaliły, że 
Marja Czorna, głuchoniema, od dwóch ty- 
godni wydalila się z domu i włóczyła się po 
powiecie. W krytycznym dniu, idąc torem 
kolejowym, z powodu kalectwa nie słyszała 
sygnałów i dostała się pod kola lokomotywy, 
ponosząc śmierć na miejscu. 

JAROSŁAW. Dzień propagandy Ligi 
Morskiej. Miejscowy oddział Ligi Morskiej 
i Kolonjalnej urządził w czasie od 2 do 16 
bm. dwutydzień propaganowy Ligi Morskiej 
i Kolonjalnej W tym okresie odbyły się na 
terenie całego powiatu w gminach miejskich 
i wiejskich obchody, w czasie których kie- 
ronicy i nauczywciele szkół powszechnych, 
względnie uproszeni prelegenci wygłosili oko- 
licznościowe referaty. 


POPIERA JCIE 
L. O. P. P. 


ESS 


GAZETA LWOWSKA z dnia 21 października 1932. 


Jaką jest Marlena Dietrich 


w życiu prywatnem ? 


Znamy wszyscy dobrze Marlenę 
Dietrich z ekranu i niejednokrotnie 
każdy z nas zastanawiał się, jaks też 
jest ona naprawdę w życiu codzien- 
nem. 


1 


Ta Marlena z filmu o głębokich, | 


niebieskich oczach, o niskim, gardło- 
wym głosie nie przypomina zupełnie 
Marleny Dietrich w życiu prywatnem. 
A mimo to „Szanghai Lilly" jest jedną 
z najoryginalniejszych kobiet w Hol- 
lywood. Swą pracowitością i energją 
zdumiewała wszystkich. 


Sternberg, właściwy jej „odkryw- 
ca“, pilnuje i uczy swą gwiazdę. Nie 
pozwala jej opracowywać swej roli w 
domu, ale sam ją czyta, każąc jej po- 
wtarzać nieraz po piętnaście razy, nim 
nie wypowie swej roli zupełnie popraw 
nie. Nie daje jej spocząć nawet przez 
chwilę. Pewnego dnia pracował w ta- 
kiem tempie, że Marlena zupełnie za- 
chrypła i lekarz zabronił jej mówić 
przez parę dni. 

Znakomita gwiazda jest dziwnie 
nieśmiała... i delikatna. Świadczy o tem 
choćby taki fakt. Gdy przybyła do 
wytwórni okazało się, że w jej garde- 
robie niema telefonu. Marlena nie 
wspomniała o tem nikomu, obywając 
się bez niego. Niechętnie korzysta z 
cudzej usługi. Dochodzi do tego, że 
woli nie jeść śniadania, jeżeli ma kogoś 
trudzić, 

Gdy przybyła do Hollywood, pra- 
gnęła poznać miss Joan Crawford. 
Przypadkiem dowiedziała się, kto jest 
jej manikurzystką i czekała pod drzwia 
mi godzinę chcąc zobaczyć miss Joan. 
Jednakże Joan Crawford nie przyszła. 
Marlena była zrozpaczona. Któraś z jej 
znajomych zaproponowała Marlenie, 
że ułatwi im poznanie. jednakże Mar- 
lena odpowiedziała, że... nie ma na to 
dość odwagi, gdyż przypuszcza, że 
miss Crawford byłaby niezadowolona, 
gdyby jej się ktoś narzucał. Wkońcu 
poznała Joan Crawford i dziś są naj- 
serdeczniejszemi przyjaciółkami. 


Początkowo publiczność amerykań- 
ska odnosiła się do Marleny z wielką 
rezerwą, a nawet pewną niechęcią. 
Mówiono o niej, że stara się upodobnić 
do Grety, potem pani Rita Sternberg, 
małżonka reżysera, wniosła skargę do 
sądu, że... Marlena „odbiła“ jej męża. 

Marlena ignorowała te wszystkie 
zarzuty. Naraz jakieś pismo zaczęło 
prowadzić kampanię „anty-Marlenow- 
ską”, nazwało ją „rudowłosą papugą”, 
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tlumacząc, że Marlena umie tylko to, 
czego ją Sternberrg nauczył. 

Wtedy Marlena zmieniła taktykę. 
Gdy zjawiał się u niej jakiś dzienni- 
karz, zostawiala go ze Sternbergiem, 
mówiąc: „Papuga wychodzi”. 

Nie było tygodnia, żeby nie spot- 
kała ją jakaś przykrość. Często zupeł- 
nie mimowoli. Naprzykład jedna ze 
znanych powieściopisarek angielskich, 
którą przedstawiono Marlenie, chciała 
zrobić jej przyjemność i oświadczyła, 
że jest ona podobna do Grety Garba. 


| 
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Marlena rozpłakała się, myśląc, że do- 
kuczają jej umyślnie. 

Ale jej pierwszych filmach: 
„Marokko”, „KM-z7* , „Szanghai-eks- 
pres“ zdobyła sympatję szerokich mas. 
Zaczęto patrzeć na nią innemi Ocza- 
mi, przyznano, że jest swego rodzaju 
fenomenem aktorskim, że jest kocha- 
jącą matką i miłą, inteligeniną kobietą. 

Józef Sternberg, który rzadko kic- 
dy kogokolwiek pochwali, wyraża się 
O niej z najwyższem uznaniem, 

Wkrótce ukaże się zapewne na jed- 
nym z ekranów lwowskich ,Jasnowło- 
sa Wenus”. W filmie tym Marlena 
śpiewa aż 4 piosenki, co nie zdarzyło 
się od czasu „Marokka“. Prasa wydala 
o tym filmie opinję entuzjastyczną. 


Sprawa budowy wielkiego stadjonu 


pływackiego we Lwowie 
na wczorajszem posiedzeniu Magistratu. 


Na wczorajszem posiedzeniu Ma- 
gistrat lwowski rozpatrywał projekt 
inż, Stiebera w sprawie budowy wiel- 
kiego stadjonu pływackiego we Lwo- 
wie. Szczególy tego projektu podaliś- 
my przed kilku dniami. Magistrat za- 
jął zasadniczo stanowisko przychylne 
i uznał tego rodzaju stadjon za rzecz 
pożyteczną i pożądaną dla Lwowa. 
Magistrat uchwalił udzielić inż. Stie- 
berowi odpowiednich dat i szczegó- 
łów, jakiemi dysponują miejskie przed- 
siębiorstwa odnośnie do oświetlenia 
elektrycznego, gazu, wody itd. 


W związku z tem dowiadujemy 
się, że realizacja samego projektu musi 
kosztować przeszło miljon zlotych, a 
jest wątpliwe, czy Magistrat w dzisiej- 
szych stosunkach finansowych mógl- 
by udzielić na powyższy cel jakiejkol- 
wiek, chociażby skromnej subwencji. 
Dlatego realizacja powyższego projek- 
tu będzie niewątpliwie natrafiać na du- 
że trudności finansowe i uzależniona 
być musi od finansowego udziału naj- 
szerszych sfer, organizacyj, instytucvi, 


samorządu itd. 


Książka o Zwirce i Wigurze. 


Nakładem Gebethnera 
przy ścisłej współpracy Aeroklubu 
Rzeszypospolitej Polskiej ukaże się 
około  15-go pażdziernika 1932 
roku wydawnictwo pod tytulem: 
„Żwirko i Wigura — życie i czyny*. 

Książka ta prócz biografii dwóch 
bohaterskich lotników, skreślona pió- 
rem pisarza lotniczego porucznika-pi- 
lota Janusza Meissnera zawierać bę- 
dzie między innemi cyfrowe zestawie- 
nie ważniejszych ich wyczynów. 

Brak zródłowej publikacji o nieod- 
żałowanych naszych lotnikach par. 
Franciszku Żwirce i inż. Stanisławie 
Wigurze daje się specjalnie odczuwać. 
Szkoły, ugrupowania społeczne i po- 
szczególne osoby zabiegały o zdobycie 
szerszego i odpowiednio zestawionego 
materjału, któryby wyraziściej uwypu- 
klii znaczenie roli, jaką odgrywali Ś. p. 
por. Fr. Żwirko i $|. p. inż. Stanisław 
Wigura w rozwoju naszego lotnic- 
twa sportowego. 


i Wolffa 


Każdy sposób dobry! 


Plotki o artystach. — Sałatka a długowieczność. — Tea-room w kościele. — 
„Co może miłość!*. — Od pięści do befsztyka, — Przekupki w modnych 
kapeluszach. — Król reklamy a kokardki. 


Znane są dobrze sposoby zwra- 


cania uwagi w prasie na 
stćw, o których chwilowo ja- 
koś mniei się mówi. Reporterzy 


lansują wówczas pogłoskę o wypadku 
samochodowym, ciężkiej chorobie, a 
nawet... smierc. Tak było z plotką 
o śmierci Betty Amman. Są to tricki 
nie nowe, ale niezawodne. Oczywiście 
bardziej poszukiwane są pikantne hi- 
storje z życia intymnego, historje o 
zaręczynach ze znanemi osobistościa- 
mi i t. p. Plotki te kursują z ust do 
ust i osiągają doskonale cel: zwracają 
uwagę ogółu na osobę artysty czy ar- 
tystki, Reklama gotowa. ME 

Rzecz prosta, że prym dzierży w 
tych sprawach Ameryka. Reklama tam 
stoi na najwyższym poziomie, jeśli 


chodzi o pomysłowość, ale... nie 
zawsze, jeśli chodzi o dobry smak. 
Tak np. na jednej z uczęszczanych 


alei cmentarza na Long Island, prze- 
chodnie mogą odczytać następujący 
napis na nagrobku: 

Tu spoczywa ANNA HAYKINS. 
Mogłaby zachować swą urodę znacznie 
dłużej, gdyby używała za życia kremu 

i mydła firmy CARTON i SYN. 


Na tym samym cmentarzu spoty- 


arty- | kamy jeszcze reklamy następujące: 


Jeśli chcecie jeszcze długo przeby- 
wać poza murami tego cmentarza, 
przyprawiajcie spożywane przez 
was sałatki przyprawą 
RED PILL! 


I jeszcze wiele innych w tym sa- 
mym rodzaju. Różne sekty religijne, 
które, wobec dużej konkurencji, po- 
trzebują niezmiernie reklamy, prze- 
ścigają się w obietnicach atrakcji dla 
swych wyznawców. Często spotyka 
się przy zkiegu wielkich arteryj komu- 
nikacyjnych kościół jakiejś mało po- 
pularnej sekty, posiadającej garaż, 
tea-room, salę zebrań towarzyskich, 
a nawet tereny do golfa. Przybysz 
z Europy otwiera szeroko oczy! 


Ale mie wszystkie sposoby reklamy 
są do siebie podobne. Czasem są i 
dowcipne, i pomysłowe, i lekkie. Tak 
np. młody a ubogi powieściopisarz 
angielski Fob Alsworth, któremu po- 
wieść „nie poszła”, dał następujące 
ogłoszenie do pism: 


I 


nnn A NE S S e a 


| 
| 


Książka „Żwirko i Wigura" poza 
swemi walorami w sensie źródłowej in- 


formacji, stanowi bezcenny zbiór 
wspomnien osobistych autora, który 
pracował ramię w ramię z Ś. p. por. 


Żwirką. Książka „Żwirko i Wigura“ 
spełni swą rolę nietylko pokrzepiającej 
lektury, ale przewodnika dla naszej 
młodzieży 1 dowodu naszych wartości 
narodowych. Z tych przyczyn książ- 
ka „Żwirko i Wigura“ przyjęta będzie 
niewątpliwie z całą życzliwością w każ- 
dym polskim domu. 

Objęteś: książki stron okolo 120 
oraz 16 stron starannie dobranych ilu- 
stracyj. Cena egzemplarza ca 3.50 zł. 
Wydanie ozdobne w niewielkiej ilości 
numerowanych egzemplarzy na specjal 
nym papierze ca 1o zł. Całkowity zysk 
z tego wydawnictwa przeznaczony jest 
na fundację ku czci Ś. p. porucznika 
Żwirki i -. p. inż. Wigury. 

Acroklub Rzeczypospolitej Polskiej 


„Młody miljoner, wysoki, wy- 
kształcory, muzykalny, uczuciowy, 
pragnie poślubić młodą pannę, podo- 
bną pod każdym względem do boha- 


terki... ostatniej powieści Boba Als- 
worth p. t. „Co może miłość... 
Na Crugi dzień cały nakład po- 
wieści był wyczerpany. 
Na inny jeszcze pomysł wpadł 


pewien restaurator w Nowym Jorku. 
Pewnego dnia publiczność miała spo- 
sobność obserwować na ulicy zaciętą 
walkę bckserską dwóch osobników. 
Ano, cóż, taką rzecz w Ameryce ni- 
kogo nie dziwi, ale zawsze jest inte- 
resująca. Zebrał się spory tłum, po- 
tworzyły się zakłady. Nagle w trakcie 
najgorętszej walki  zapaśnicy wstali, 
podali sokie ręce i w najlepszej zgo- 
dzie podszyli do pobliskiej restauracji. 
A o to tylko chodziło restauratorowi, 
który, oczywiście, zorganizował całe 
widowisiin zawczasu. 


W Dznji zdarzył się zabawny wv- 
padek walki z konkurentem zawodo- 
wym. Oto pewien magazyn mód spro- 
wadził w elką ilość kapeluszy słomko” 
wych z dużemi rondami, lansując je 
jako ostatnią modę. Firma konkuren- 
cyjna, lansująca zupełnie inne fasony, 
nie tracąc Czasu, za pośrednictwem 
różnych osób zakupiła sporą ilość 


tych właśnie kapeluszy i obdarowała 
niemi... przekupki uliczne, 


zobowią” 


prosi o wcześniejsze nadsyłanie zamó- | 


wień pod adresem: 
spolitej Poiskiej, 
mieście 11. konto w P. B 


akad || 


Mianowaniana 
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szefem ) 
Związku Strzeleckiego mian 
stal mjr. dypl. Kazimierz- 7 
chowski. W korpusie oficero™ * wje 


ty rozk. M. S. Wojk. wyzna ato 
Tadeusza Leona Marsza!k2 goat 
wisko komendnta Okręg: : i” 


Strzel. Nr. IV. Mir. 
Marszałek mieli dotychczas 
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d'affaires płci żenS 


Po raz pierwszy w dziej” Are 
macji amerykańskiej wydarzy a 
iż kobieta została mianowani iş gjęe 
nowisko chargé d'affaires. o dno 
obecności posła Stanów >. po 
nych w Sztokholmie, funkcje I Zwillis 
wierzone zostały pani Frag pe! 
jako chargé d'affaires, Pani "s rade 
ni pozatem normalną funke 


legacyjnego przy poselstwie ĉ 
skiem stolicy Szwecji. 


Wynalazek na usług 


okręgu trierskim, gdzie WSS4. z0r, 


aama e e e 
zawszy je do noszenia ich 
Rzecz prosta, żadna z elegan 


nie kupia już takiego K 
te, które zdążyły to zrobić, p” 
do magazynu z awanturą. 
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straży celnej: 4s 
Hamburg. (PAT). Straży zbyć 


słabej obsady granicy mnożą 5! 

nizowane bandy przemytniczć: (ud I 
próby z nowym aparatem na ze, Je” ' 
„murem niewidocznych promien j 

to źródło emisji niewidocznych | 

ni podczerwonych. Promienie e 4% 

jając się o system luster, przeł ró] 
komórkę fotoelektryczną, W. g; KO 
powstaje prąd elektryczny. -a ję! 
przechodzi przez tę Ścianę Po duje 7, 
przerywa obwód prądu i pow ku gl | 
tablicy obserwacyjnej w budyn g 
nym sygnał, wskazujący miejsce dó 
nastąpiło przekroczenie granie zoni 
wczas patrol wyrusza na 738 


odcinek. I 


MORZE — To DROG 
POLSKI W SWIA 
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ckich "4 i i 


4 j 
kapelusz„ajy | 


P i bie 
Oczywiście, trudno jest "0 moch 


kie tricki bez „fachowej“ Po tf | 
To też istrieje cała armja SPŚ 
od reklamy. Królem ich o wzo || 
towej renomie jest bezwątpien, „kw 

ward L. Bernays 
Jest vs 
Potrafi wszystko, oczywiście, i 
powiedniem honorarjum. 
szły z mody wstążki jedwabné. 
paczeni fabrykanci udali się © 
do Bernays'a. kich 
rozesłał du wszystkich eleganci pó, | 
kierni wstążki, tak, żeby każe kąt i 
ka była przewiązana £ 
Następn:c zorganizował 
music-hallach, 


ialis 
F bór 


w Nowym I age 


wszechwładny i wszechm od 


jedy: 
Zaczął on © 


piękną 


gdzie girlsy | 


się z olorzymiemi kokardami: sk 
cie najsłynniejsza vedetta U sekst i 
w kostjumie z drobnych i W'S g 


kokardek. W krótkim przeciąg, mi 
su zamówienia zaczęły na ro i 
sowo do fabryk, z czego byli z i peð 
leni zarówno fabrykanci, 
reklamy. 
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Nr, 249 


0 3 R 
rdową pośrednicz- 
Ojarzeniu mał- 
_ Żeństw. 


W mi: 
adi (aj ości Tresilico, w Ka- 
u ) zmarła w tych dniach 
w TM całym kraju pośred- 
oni, Liczb emu małżeństw, E. 
Rs ojarzonych przez nią 
ochodzi do fantastycznej 


ka 


"000 $ 

noci tej »,Przyczem zakres idzia- 

Blównie na Posredniezki rozciągał się 

Stosunki „miny wiejskie których 
znala ona na wylot, 


na 


Spadek europejskiej 
„Produkcji cukru, 


si M statystyk F, O. 
Racowani, Zych dniach 
kry 
2 


| 
Licht ogło- 
i pażdziernika | 
Wedłu Sgorocznej produkcji cu- 
i tę 5 obliczeń Lichta, kraje 
ku bie, 072 Rosją. wyprodukują 
leżącym s k 

5.9 $.511.006 ton cukru 

, 99.000 Eomiky r. 
: Produkcję cukru szacuje 
t 3 milj. ton wobec 1.5 milj. 

- Poprzednim, 

| 


obec czego 
* Pro ? wi R: 
DB>Ę, I dukcją Europy wyniesie w 
Ld 1.000 ton E 


Sosy „CO oznacza spadek 
709 tys 


poprzednim. 


u do i 
= roku poprzedniego o 


O ileby , 
e ; 
dziły N SZacowania Lichta spraw- 
. u 
Prz Niesie j 


ey kampanja 
aniżeli 


produkcję, 


to tegoroczna 


eszcze niższą 


w i Ó 
E. 1926/27, kiedy wytwór- 
siła 6.95 milj. ton. 


PCYTACJE 

M 1932 o -° 28/60. Edykt. Dnia.3o listo- 
wię w © a 11 przedpołudniem odbę- 
dl pci obj śe) podpisanego Sądu licytacja 
6 Pod Det, whl. 1192 dz, JI gm. m Lwów, 
a Nr szacunkowa 
poniżej której 
5910 


„NY. 14, Cena 
s niższa oferta, 
astąpi 

Baj Epi 31.365 zł. 05 gr. 
środzki miejski, O. III. 
P>" Ul października 1912. 
vag 9150/30. Edykt 


do zgłoszenia 
Strony 


licytacyjny 
wierzytelności. 
" egzekwującej Wincentego 
b Əbyieckiego odbędzie się dnia 
932 © godz, 1r przedpoł. w biu- 
>= obecnie zatwierdzonych 
gru S A następujących realności: 


Whl 180. O- 


% Truskawiec 
Sealności. 


Nb zn | 


uncie PET. 576 o obszarze 2730 m. kw. 
Ą 2 
Artoj dożywociem. 
wraz z przynależ. 
zł, z dożywo- 
1301 zł. Najniższa 
2. Do realności whl. r80 ks. 
należą następujące przynależ- 
€ żywopłot, studnia, 31 drzew 
z Paz urządzenie pokoji gościn- 

e na 1301 zł. Poniżej najniż- | 


wiec 
zeni 


s ? 
Przedaż nie nastąpi. 5902 


Drohoby, Sąd grodzki. | 


I czerwca 1932. j 


i 
R 29 28. Edykt licytacyjny. | 
8 A 1932 o godz. 1o przedpoł. | 
adziąłu 2 odbędzie się licytacja: 92.499 | 


Sch 
Ay Sąd, enthal I“ obj. wl. 2836, ks. 
. 925 do 

1 A 
Ma w 5 Wrzesnia 1940, 92.499 proc. 
iya aiski Ba pola naftowego | 
u 


i 

1 92.499 proc. udziału w prawie 

o 
od 2938 p“ A ke: „Mikolajski H“ obj. 
br Brudn; « tut. Sądu w czasie trwania 
bo dzaj, 1924 do 21 lipca 1938, 92.495 
»Belęch ac. Prawie powrotu pola nafto- 

tu cz I“ obj. wl. 2839 ks. naft. 

ja wania od 10o maja 1925 

pal Nr, ire wraz z dwoma szybami 

Obe anem ; TU Nr. II" z urządzeniem 

inwentarzem po potrąceniu 

z hewa ciężarów, a to 25 

Pora naftowego „Schwarzen- 

Aae brutto z pola naftowego 

> Oraz 20.24 proc. udziału 


»Pełechacz 1“, 
nafto 


L jednost 


È ò 
W Czasie tr 


_ przyczem 
we stanowią jeden teren 
s kę E Poire Wartość 
Nains aW łącznie wynosi 166.981 
za oferta wvnosi 56.660 zł. 
tnie p, Mce egzekucję niedopuszczal- 
Ji, yć zgło dd c OR z 
Podni Bdyż pgg Z0ne najpóżniej w dniu 
ne Biz Eniej „ie mogłyby być już | 
się AGS | Zregjcy tacyjnemu naj ws | 
tabi dO ed „Bla interesowanyc. od- 
licy tit. a licytacyjnego ogłoszonego | 
S s903 | 


z, zaw: 
3 Października 1931. 
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AZETA LWOWSKA z dnia 21 października 1932. 


Miasto rozwodów 
© 
i domów gry. 

Miasto Reno, stolica stanu Nevada, 
słynie w Stanach Zjednoczonych z lat- 
wości otrzymania tam rozwodu wsku- 
tek niezmiernie liberalnych praw, pa- 
nujących pod tym względem w stanie 
powyższym. Jedynem zastrzeżeniem, 
obowiązującem mieszkańców innych 
stanów, którzy pragną otrzymać roz- 
wód w Reno, jest obowiązkowe zamie 
szkanie w granicach stanu Nevada 
przynajmniej przez sześć tygodni przed 
wniesieniem do sądu skargi rozwodo- 
wej. 

Fonadto rada miasta Reno, pragnąc 
powiększyć swe zyski z pobytu w niem 
gości z innych stanów, pozwala na o- 
twieranie w Reno wszelkiego rodzaju 
domów gier hazardowych, śród któ- 
rych ruleta zajmuje pierwsze miejsce. 

Jakie zyski czerpie ztąd miasto, te- 
go dowodem jest roczne sprawozdanie 
sekretarza powiatu Reno (county 
clerk), z którego wynika, że sanie roz- 
wody, których w roku sprawozdaw- 
czym udzielono 5000, przyniosły do- 
chodu 750.c00 dolarów. Przymusowy 
zaš pobyt sześciotygodniowy rozwod- 
ników w mieście, oraz domy gry, w 
których goście spędzają nie maio cza- 
su, dał zgórą dwa razy tyle. 

I z czegoby żyło miasto Reno, 
przezwane najweselszem miastem w 
Stanach Zjednoczonych, jeżeli się zwa- 
ży, że położone jest w szczerej pustyni 
i że powstanie swe swego czasu za- 
wdzięczało kopalniem miedzi i złota w 
pobliskich górach Siera Nevada, nie o- 
płacającym się dzisiaj? 


E. XXVI. 4287/31. Edykt licytacyjnv o- 


raz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
Na wnios:k strony egzekwującej Salomona 
Freilichmana odbędzie się 23 listopada 1932 
o godz. 10 przedpoł, w biurze Nr. 78 na za- 
sadzie obecnie zatwierdzonych warunków 
licytacja następujących realności: Księga grun- 
towa Stebnik, whl. 3/28 319, 3/28 654, 3/61 
1089. Oznaczenie realności: a) pgr. 347%: 
obszaru 1910 m. kw., pgr. 3476/4 obszaru 
ror6 m. kw. b) pgr. 3368/1 obszaru 495 m. 
kw.. c) pb. 457 o obszarze 98 m. kw., Dg. 
464/1 o obszarze 372 m. kw., pg. 465 o ob- 
szarze 236 m. kw., dom mieszkalny. Wartość 
szacunkowa wraz z przynależ. a) 69.77 zl.. 
b) 22 zl, c) 31.89 zł. Najniższa oferta 82.65 
zł. Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie na- 
stąpi. 5904 
Sąd grodzki. 
Drohobycz, r czerwca 1932. 


IX. E. 4878/31. Na wniosek strony egze- 
kwującej „Tatra-Auto* Spółki z ogr. odpow. 
odbędzie się dnia 8 grudnia 1932 o godz. 9 
rano w tut. Sądzie biuro Nr. 48 II p. licytacja 
następujących realności: ks. gr. Kraków IV. 
Piasek lwh. 308 12l24 i 1/16 część realności 
położonej przy ul. Loretańskiej |. 6 obejmu- 
jącej parc. bud. lkat. 469 o 328.50 m. kw. z 
dwupiętrową murowaną kamienicą. Wartość 
szacunkowa 45.372 zł. 40 gr. Najniższa oferta 


22.686 zł. 20 gr. Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż nie nastąpi. 5905 
Sąd grodzki, Oddz. IX. 

Kraków, 27 września 1932. 
E. Il. 759/32. Surona zobowiązana ks. 


Samuzl Manvgiewicz w Kutach. Edykt licyta- 
cyjny oraz wezwanie do zgloszenia wierzy- 
telności. Na wniosek strony egzekwującej 
Firmy: Józe* Baum w Pradze, zastąpionej 
przez adw. Dr. S. Horowitza w Krakowie, 
Grodzka, cdrędzie się dnia 25 listopada 1932, 
o godz. ro p zedpol. w biurze Nr. II. na za- 
sadzie już z. wierdzonych warunków licytacja 
następując: ch realności: Księga gruntowa 
dzielnicy [1 gminy miasta Lwowa. Whl. 1898. 
Oznaczenie rcalności: Dwupiętrowy czyn- 
szowy budv:ek mieszkalny, położony przy 
ulicy „Na Blonie* L. 22b. Wartość szacun- 
kowa wraz z przynależ. 139.936.80 zł. Naj- 
niższa oferta 69.968.40 zł. Do realności whl. 
1898 ks. gr gm. m. Lwowa należą następujące 
przynależności: płot drewniany, ro sztuk 
drzewek jabłonie, 16sztuk krzewów porze- 
czek i agre u. 8 m. kw. bukszpanu, r4 sztuk 
okien, 2 zlewy, I krata kanałowa z syfonem, 
6 sztuk muse] wodociągowych, $ drzwi krzy- 
żowych ı 1 umywalka, oszacowane na 1525 
zł. 80 gr. Moniżej najniższej oferty sprzedaż 
nie nastąp.. 5929-3 
Sąd grodzki miejski, Oddział II, 


Lwów, dria 22 września 1932. 


HI. E 9845/31. Edykt licytacyjny. Dnia 
31 października 1932 o 9 rano odbędzie się 
w tuteszym Sądzie biuro Nr. 72 licytacja 
realności whl. 296 zm. Grabówka tj. domu 
drewnianego stajni, stodoły i parcel budowl. 
i gruntowych, obszaru 4559 m. kw. Realnośś 
jest ocenioną na 32.426 zł. Najniższa oferta 
uGhajiej do 5928 

Sąd grodzki, Oddział III. 


Tarnów, dnia 31 sierpnid 1932. 


E. 666/32. Edykt licytacyjny. Dnia 8 
listopada 1932 o godzinie 11 dzie się w 
podpisanym Sądzie licytacja realności zag. 


| 
| 
| 
l 
| 
| 
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Wykopaliska prasło- 
wiańskie w Berlinie 
stwierdzają słowiańskie po- 
chodzenia dorzecza Sprewy. 


Podczas budowy domków urzędni- 
czych na przedmieściu Berlina, w oko- 
licy Alei Parchim i osady Britz, doko- 
nano sensacyjnego odkrycia śladów 
przedhistorycznej osady ludzkiej, któ- 
rej wiek określa się w tej chwili mniej 
więcej na 2000 lat przed Chrystusem. 

Znaleziono kilka ognisk, liczne 
przedmioty codziennego użytku, nieco 
broni i co najważniejsze — rodzaj pier 
wotnych młynów ręcznych, co wszyst 
ko razem wskazuje, że miejsce to było 
już przed 40 wiekami zamieszkałe. O- 
piekę nad wykopaliskami objęły kom- 
petentne czynniki niemieckie pod kie- 
rownictwern prof. Kiekebuscha, który 
osobiście dogląda prac. 

Rodzaj wykopalisk, ich ksztalty i 
sposób zdobienia, stwierdzają niezbicie, 
że chodzi tu o wykopaliska słowiań- 
skie, z epoki bronzowej, względnie - - 
t. zw. młodszej kamiennej. Dowodzi 
to, że na obszarze dzisiejszego Berlina 
i całego dorzecza Sprewy nie było w 
owych czasach plemion germańskich. 
Przeciwnie ziemię tę zamieszkiwali 
słowianie, prawdopodobnie — serbo- 
łużyczanie, którym germanowie obsza 
ry te zagrabili. 

Należy oczekiwać, że wykopaliska- 
mi terlińskiemi zainteresują się wobec 
tego i archeologowie słowiańscy. 


RITA i 


Poszukiwanie grobowca 
Aleksandra Macedoń- 
skiego. 


Donoszą z Egiptu, że na pograni- 

egipsko - włoskiem rozpoczęto 
prace wykopaliskowe, mające na celu 
odnalezienie grobowca Aleksandra 
Macedońskiego. Wykopaliska te, 
prowadzone przez prof. Ewarysta 
Breccia dokonują się w oazie Ammon, 
w pobliżu włoskiego terytorjum Cy- 
renaiki. Według posiadanych danych 
grobowiec znajduje się w mauzoleum, 
zasypanem przez Arabów, którzy 
wznieśli potem na tem miejscu me- 
czet mahometański. Według Strabo- 
na, mumja Aleksadra Wielkiego zo- 
stała umieszczona w trumnie z kry- 
ształu górskiego i ustawiona w celi 
grobowcowej, której ściany wyłożo- 
ne są mozaiką z cennych metali i dro- 
gich kamieni. Rozpoczęcie wykopa- 
lisk ściągnęło do oazy Ammon wielu 
cudzoziemców, zwłaszcza Anglików 
i Amerykanów, którzy z niecierpli- 
wością śledzą za postępem robót ziem- 
nych. Prof. Breccia jest przekonany, 
że isbnieje możliwość odnalezienia 
grobowca, gdyż wybudowanie mau- 
zoleum uniemożliwiło prawdopodo- 
bnie Beduinom zrabowanie i zniszcze- 
nie grobowca. 


CAI 


KOCHASZ POLSKIE MORZE — 


lwh. 151 gm. Łowczów i 7/24 części realno- 
sci lwh. ra), oraz ark. grt. Nr. 336 gminy 
Piotrkowice. Wartość szacunkowa realności 
zag. lwh. ışı gm. Łowczów 2247 zl. 75 gr. 
Najniższa oferta 1498 zł. go gr Wartość sza- 
cunkowa realności lwh. 1a) i ark. grt. Nr. 
336 gm. Piotrkowice 1313 zl. 20 gr. Naj- 
niższa oferta 875 zł. 46 gr. Protokół oszaco- 
wania, warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przeglądać można w godzinach urzędowych 


w ŚSekretarjacie Nr. 8. 5919 
Sąd grodzki, Oddział II. 
Tuchów, dnia 18 sierpnia 1932. 
E. 2097/31. Edykt licytacyjny. Dnia 8 


listopada 1932 o godzinie 12 odbędzie się w 
podpisanym Sądzie licytacja realności lwh. $5, 
9/32 części Ilwh. 52 i 3/16 części realności 
lwh. 1o4 gminy Lubinka. Wartość szacunko- 
wa 3218 zł. 67 gr. Najniższa oferta 2145 zł. 
78 gr. Protokół oszacowania, warunki licyta- 
cjyne i inne dokumenta przeglądać można 
w Sekrccarjacie biuro Nr. 8 w godzinach u- 
rzędowych. 5918 
Sąd grodzki, Oddział II. 
Tuchów, dnia 18 sierpnia 1932. 


E. 1848/31. Edykt. Dnia 17 listopada 
1932 o godzinie 9 rano odbędzie się w pod- 
pisanym Sądzie licytacja nieruchomości w 
gminie kar Okniany położona, składająca 
się z parceli grunt. 2090 własna Sabiny Dłu- 
towskiej, oszacowana na 450 zł., której naj- 
niższa oferta wynosi 300 zł, poniżej tej 
oferty sprzedaż nie nastąpi. Prawa, któreby 
stały na przeszkodzie sprzedaży powyższej 
nieruchomości należy zgłosić w podpisanym 
Sądzie najdalej przed terminem licytacyjnym. 

Sąd grodzki. $917 

Tlumacz, ro października 1932. 


E. 108/32. Dnia 22 listopada 1932 go- 
dzina g odbędzie się w podpisanym Sądzie 
licytacyjna sprzedaż realności: 1/4 części lwh. 
907 (pbud. 831, pgrt. 1740/3 — rola), całej 
lwh. 158: (pgrt. 3106 — rola), 16/96 części 
lwh. 903 (pgrt. 1421/1, 1422/2 — łąki, 1421/2, 
1423 r 1424/2 — role), gminy Kulików, ob- 
szaru 45 a 64 m. kw., Grzegorza Hoszow 
skiego własnych. Przynależność: dom, chlew, 
stodoła, drzewa, plot Wartość szacunkowa 
866 z Najniższa oferta $77 zł. 34 gr, poni- 
żej której sprzedaż nie nastąpi. Wadjum 86 


zł 60 gr. 5909 
Sąd grodzki. 
Kulików, 6 września 1932. 
E. 2602/31. Edykt licytacyjny. Dnia 2 


grudnia 1932, godz. 9 rano odbędzie się licy- 
tacja realności obj. whl. 338, 1/2 whl. 91, 
1/3 whł 816 kg. Piątkowa. Wartość szacun- 
kowa 3389 zł. 90 gr. Najniższa oferta 2259 zł. 


8o gr. $921 
Sąd grodzki. 
Bircza, dnia 14 października 1932. 


E. 1913/31. Edykt licytacyjny. Dnia 24 
listopada 1932, godzina 8.30 odbędzie się w 
podpisanym Sądzie biuro $ licytacja 2/3 czę- 
ści realności, składającej się z pgr. lkat. 
6286/5 gm. kat. Mikuliczyn,  ocenionej na 
14.200 zł. Najniższa oferta wynosi 9466 zł. 
66 gr. poniżej której sprzedaż nie nastąpi. 

Sąd grodzki. 5922 

Delatyn, dnia 14 września 1932. 

VIII. E. 1841/30/13. Edykt licytacyjny. 
Dnia 30 listopada 1932 r. o godzinie 9, sala 
Nr. 8o odbędzie się w tut. Sądzie licytacja 


POPIERAJ FLOTĘ POLSKĄ! 


42/100 z 92/1oo części z połowy realności 
obj. whl. 1245 gm. kat. Borysław z tem, że 
przedmiotem sprzedaży jest fizycznie wydzie- 
lona część wraz z domem zobowiązanego wła- 
snym. Warto'ć szacunkowa 20.044 zł. 98 gr. 
Najniższa ołerta 10.486 zł. 66 gr. Prawa, 
czyniące licytację niedopuszczalną, winne być 
zgłoszone najdalej na terminie licytacyjnym, 
w przeciwnym bowiem razie nie będą mogły 
być uwzględnione przeciwko nabywcy w do: 
brej wierze.  Interesowanych ze szczegółami 
odsyła się do edyktu licytacyjnego, ogłoszo- 
nego na tablicy sądowej. 592) 
Sąd grodzki, Oddział VIII. 
Drohobycz, dnia 11 lutego 1932. 


E. 1666/32 Edykt licytacyjny. Dnia 28 
października 1932 o godzinie 9 rano odbędzie 
sę w podpisanym Sądzie licytacja realności 
whl, 272 i 522 gminy Sułkowice. Wartość 
szacunkowa 7.972 zł. Najniższa oferta $.314 


zł 6o gr. 5915 
Sąd grodzki. 

Myślenice, 26 sierpnia 1932 

E. XXVI. 8408/30. Edykt  licycacyjny 


oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
Na wniosek strony egzekwującej  Simchego 
Lemel odbędzie się dnia 24 listopada 1932 
o godz. 11 przedpoł. w biurze Nr. 78 na za- 
sadzie obecnie zatwierdzonych warunków li- 
cytacja następujących realności: Księga grun- 
towa Stebnik. Oznaczenie realności: whl 
1703, składająca się z pgr. 974/1, wartości 
szacunkowej 285.63 zł, najniższa oferta 190 
zł; 1/2 i 8/64 whl. 39, składająca się z 
pgr. 720, 721 1 722, wartości szacunkowej 
743.75 zł, najniższa oferta 493.82 zł;  s/8 
whl. 1377, pgr. 3548, 3549, wartości szacun- 
kowej 350 zł najniższa oferta 233.32 zł. 
Do realności rych nie należą przynależności 
żadne. Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. $923 
Sąd grodzki. 


Drohobycz, dnia 9 września 1932. 


UZNANIA ZA ZMARŁEGO. 

I. T. 131/30/6. Edykt. Jan Kwak, syn 
Ferdynanda i Rozalji, urodzony dnia ro paź- 
dziernika 1884 r. w Czarnym Dunajcu, żoł- 
mierz 20 p. p. austr. zaginął na wojnie 4 ma- 
ja 1915 r. na froncie rosyjskim pod Gorlica- 
mi. Wdrażając postępowanie celem uznania 
go za zmarłego — wzywa się o udzielenie 
o nim wiadomości. Po 6 miesiącach na pono- 
wną prośbę wydane zostanie orzeczenie. 

Sąd akręgowy, Wydział I, cywilny. 

Nowy Sącz, 25 lutego 1932. 5898 


T. 418/30. Józef Suchecki urodzony 1895 
z Korościatyna żołnierz zaginął roku 1915. 
Celem uznania go zmarłym uwiadomić Sąd 
albo kuratora Tomasza Lużnego w Koro- 
Ściatynie o zaginionym do 6 miesięcy. 5798 
Sąd okręgowy. 
Stanisławów, 6 maja 1932. 


T. 115/30. Wasyl Fedorów urodzony 1893 
z Bratkowiec żołnierz zaginął roku 1918, Ce- 
lem uznanie go zmarłym uwiadomić Sąd albo 
kuratora Fedora Kowalskiego w Bratkowcach 
o zaginionym do 6 miesięcy, 5799 
Sąd okręzowy. 
Stanisławów, 21 marca 1932. 


Ste. 8 


GAZETA LWOWSKA z dnia 21 października 1932. 


Bankiet na cześć Walasiewiczówny. 


Wieczorem, is bm. w Hotelu Angiel- 
skim w Warszawie, odbył się bankiet na 
cześć najznakomitszej lekkoatletki świata, p. 
Walasiewiczówny. 


Na bankier przybyli. wiceprzewodniczą- 
cy Rady Naukowej W. F. gen, dr. Roup- 
pert, członkowie Związku Pol  Związkow 
Sportowych z płk. Ulrychem na czele, 


członkowie Pol. Komitetu Olimpijskiego z 
płk. Glabiszem na czele, dyrektor i wicedy- 
rektor Państw, Urzędu Wych. Fiz —- płk. 
Kiliński i płk. Krzyski, dyrektor Centr. ln- 
styturu Wych. Fiz., płk Gilewicz, przedsta- 
wiciel Min. Spr, Zagr. p.  Przesmycki, 
przedstawiciele Rady Organizacyjnej Pola- 
ków Zagranicą z dyr, Lenartowiczem na cze- 
le, delegaci Zw. Sokolstwa Polskiego, prasy, 
Pol. Zw. Lekkoatletycznego i t. d, 

Wałasiewiczówna przybyła na bankiet w 
reprezentacyjnym stroju olimpijskim, ze zna- 
kiem orła na szafirowej kurtce. 

Na wstępie płk Kuliński wręczył Wala- 
siewiczównie Złoty Krzyż Zasługi, przyzna- 
ny jej za wspaniałe wyczyny sportowe i zna- 
komitą propagandę imienia Polski na spor- 
towym terenie zagranicy, przez Pana Prezy- 
denta Rzeczypospolitej, 

W czasie bankietu  wygłoszono szereg 
przemówień. Płk. Juljusz Ulrych, dziękując 
Walasiewiczównie za dobrą służbę dla Oj- 
czyzny, mówił o wiernem sercu, bijącem na 
dalekiej ziemi amerykańskiej dla Polski. 
Płk. Kiliński, podkreślając fantastyczną nie- 


zwyciężalność Walasiewiczówny, dla  krórej 
każdy start jest nowem zwycięstwem,  wrę- 
czył Walasiewiczównie piękny  upom.nek' 


srebrną płakietę i śliczny pierścień z wizerun- 
kiem Nike zwycięskiej. Pik. Glabisz, dzięku- 
jąc Walasiewiczównie za serię wspaniałych 
zwycięstw, odnoszonych niezmiennie w bar- 
wach Polski, wręczył |pamiątkową plak.cetę 
marmurową ze znakami olimpijskiemi Na- 
stępnie przemawiali jeszcze: p.  Zantoyska 
imieniem Zw. Sokolstwa, kpt. Mi.siński rnie- 
niem Pol. Zw, Lekkoatletycznego : red K. 
Muszałówna — imieniem spertu kobiecego 
Ostatnia przemówiła  Walasiewiczówna, 
mówiąc następujących kilka siów: 
„Dziękuję wszystkim za rak miłe į ser- 
deczne przyjęcie. Cieszę się, że przyjechałam 
do swojej Ojczyzny. Rada jestem, ze zosta- 
łam przyjęta do Centralzego Instytutu Wy- 
chowania Fizycznego, gdzie jest mi dobrze 
i gdzie mogę zdobyć potrzebne wykształce- 
n.e, Przyrzekam, że będę się starała zarówno 


Kobiety zdobywają 
przestworza. 


Znakomita lotniczka, Miss Eahart, 
zapytana o zdanie, czy lotnictwo na- 
daje się wogóle dla kobiet jako zawód, 
odpowiedz:ala: „Kobiety nadają się do 
lotnictwa tak samo jak mężczyźni. 


Przemawiają zatem dokonane przez 
odważne kobiety długodystansowe 


przeloty. Ale decydują w każdym wy+ 
padku cechy i zdolności indywidualne. 
Wicie kobiet zazdrości laurów lotni- 
czych mnie i Amy Johnson, ale muszę 
zapewnic wszystkie kandydatki do sta 
nowiska lotnika, iż lotnictwo nie jest 
sportem, do uprawiania którego wy- 
starczają dobre chęci a nawet zdol- 
ności”. 

p 
A. DONALD. 


Krew, dynamit i miłość. 


Powieść strasznie sensacyjna 


Lufa wprowadziwszy do gabinetu in 
spektora Duponta aresztowanych w 
restauracji domniemanych morderców 
seksualnych, usiadł w przedpokoju i 
zakurzył fajkę, Przez cały czas ani 
przez chwilę nie spuszczał drzwi z o- 
czu, za któremi byli przesłuchiwani 
tajemniczy osobnicy. Z zadowolenia 
zacierał ręce, na ustach igrał mu u- 
śmiech tramfu. Bądź co bądź dokonał 
niebywałego wyczynu: w ciągu nic- 
spełna czterech godzin od stwierdzenia 
morderstwa, wykrył sprawców. Wyo- 
brażał sobie, jak będzie szałał z radości 
inspektor Dupont, jak będzie mu ici- 
skał ręce, zazdrośnie gratulował itd. 
Już nawet przygotował sobie odpo- 
wiedź dla inspektora (przełożony sier- 


żanta Lufy lubił, gdy mu schlebiano): | nal mundur i zaczął powoli: 


„Panie inspektorze', powie, „ja tylko 


CENA OGŁOSZEŃ: Za 1 wiersz milimetrowy I-szpaltowej kolumny 8-łamowej w ogłoszeniach zwykłych (za tekstem) 15 gr. — za | wiersz milimetrowy j-szpaltowy kolumny 
4-łamowej w nadesłanem i nekrologji 40 gr. — w kronice, repertuarze, na stronach tekstowych, w dziale gospodarczym, paski na stronicach tekstowych 66 gr. — po kronice 
50 gr. — na |-szej (pod nagłówkiem) 86 gr. — drobne ogłoszenia za słowo 16 gr. — drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż 15 gr, — Cała strona: ogłoszeniowa 400 zł. — tekstowa 


668 zł. — pierwsza (pod nagłówkiem) 800 zł. — Ogłoszenia tabelaryczne cyfrowe 50%, —zamiejscowe 30% 


w 


i 
| 


w nauce jak i w sporcie o dobre rezultaty. ; 


Pragnę nadal rozsławiać imię Polski na tere- 
nie międzynarodowym“ 


Proste słowa najskromniejszej, choć naj- i 


większej zawodniczki świata — przyjęto bu- 
rzą oklasków, 
W mivm nastroju przyjęcie przeciągnę 


ło się do późnej godziny. 


Soli starczy nam jeszcze na... 10 tysięcy lat, 
a nafty na 225. 


Wedlug obliczenia geologów, za- 
pasy wegla, najważniejszego dzisiaj pro 
duktu kopalnianego -- ze względu na 
olbrzymie i wszechstronne jego zasto- 
sowanie, wynoszą w Polsce około roo 
do 150.000 miljonów tonn, wobec zaś 
produkcji rocznej, wynoszącej okolo 
4c milj. tonn, zapasu tego powinno 
wystarczyć na tysiące lat. 

Ropy naftowej mamy jeszcze we 
wnętrzu ziemi okolo rćo milj. tonn, 
przy rocznej zaś produkce, około 700 
tys. powinno wystarczvi jej jeszcze na 
225 lat. Najwięcej mamy stosunkowo 
soli, gdyż okolo 5.900 mj. tonn, wo- 
bec zas produkcji rocznej około $70 
tys. tonn, zapasu tego powinno nam 
wystarczyć na 1o Ti tys. lat. 

Zapasy soli potasowych wynoszą 
około 450 mi!j. tonn, czyli, że wystat- 


Co usłyszymy przez 
radjo? 


Wanda Wermińska w radjo. W czwar- 
tek od godz. 22.305—22.55  radjosłuchacze 
będą mieli rzadką sposobność usłyszenia prze- 
pięknego śpiewu Wandy Wermińskiej, znako- 
mitej artystki operowej, cieszącej się wielkiem 
powodzeniem na scenach Warszawy, Buda- 
pesztu, Wiednia i t. d. Recital Wandy Wer- 
mińskiej będzie transmitowany z Krakowa 
jako pierwszy z serji wspólnie wymienionych 
programów krakowsko-lwowskich. 


(Audycje własne Rozgłośni Lwowskiej 
oznaczone drukiem półtłustym.) 


Piątek, 21 października. 


LWÓW (381). Godz. 11.40: Trans. z 
Warszawy. Codzienny Przegląd Prasy Polsk. 
Ir.$0: Trans. z Warszawy. Komunikat 
Meteor. Gł. Wojsk. Stacji Meteor. dla komu- 
nikacji lotniczej. — 11.58: Retransmisja sy- 
gnału czasu z Obserwatorjum Astronomicz- 
nego w Warszawie, hejnału z Wieży Marja- 
ckiej w Krakowie. — Odczytanie pregramu 
ra dzień bieżący. — 12.10: Muzyka z rivt 
gramofonowych. Płyty z firmy Kaim i Syn 
we Lwowie, ul. Kopernika rr. 13.00: 
Trans. zWarszawy. Urz. kom. Państw. Instyt. 
Meteor. 13.05—1I5.30: Przerwa — 15.30: 
Muzyka z płyt gramofonowych. TN 40R 
Trans. z Warszawy. Komunikat gospodarczy. 
— 15.50: Trans. z Warszawy. Chwilka mor- 


ska i kolonjalna. — 15.55: Trans. z Warsza- 
wy. Kom. Państw. Urz. Wych. Fiz. i Państw. 
Zw. Sportowego. — 16.00: Audycja dla dzie- 


ci. Opowiadanie historyczne Mossoczowej w 
opr. cioci Ady. — 16.15: Trans. z Warsza- 
wy. Lekcja języka angielskiego. (Linguapho- 
ne). — 16.30: Muzyka z płyt i „Siłya Rerum“. 
— 16.40: Trans. z Warszawy. „Lasy polskie” 
wygł. dr. Jan Kloska. — 17.00: Trans. z War 


bylem skromnym pionkiem w jego 
genjalnych rękach". Postanowił całą 
zasługę przypisać inspektorowi Du- 
pontowi, sam zadowalał się marzenia- 
mi o pieszczotach, jakiemi go obdarzy 
Marie, narzeczona. 


Żaciągną! się dymem z fajki, i po- 


grążony w radosnych rozmyślaniach, 
puszczał piekne kółka pod sufit. Na- 
gle drzwi się otworzyły. Stal w nich 
inspektor Dupont. Z jego bladej, jak 
zazwyczaj nieruchomej twarzy detek- 
tywa Lufa nie mógł wyczytać tego u- 
czucia radości, jakiego się spodziewał. 

— Sierżancie — wyrzekł cicho — 
sierżancie, jak wyście to zrobili? 

Lufa wyprężył się dumnie, obciąg- 


— Panie inspektorze! ja byłem tyl- 


` a R 
»Drubarmia Polska“, Lwów, ul. Krasickich 18 a, tel. 29-19, pod zarządem Władysława 


| 
| 


czyć ich powinno na 1.492 lat, pro- 
dukcja bowiem roczna nie przekracza 
300—31I0 tys. tonn. 

Zapasy węgla kamiennego na calym 
świecie wynoszą okoła 2,7c-—6.000 
miliardów tonn, ponieważ zaś Świato- 
wa produkcja wynosi około 1.200 do 
1.250 milj. tonn, przeto można przy- 
puszczać, że powinny one wystarczyć 
na 4.090 lat. 

Jeżeli wziąć kraje o największej 
produkcji węgla (Stanv Zjedn.. An- 
glja, Niemcy, Francja, Polska, Belgja, 
Czechosłowacja) to okaze się, ze w o- 
kresie r913—193c r. produkcja pod- 
niosla się tam zaledwie o 3.1 proc. (z 
1.084 milj. tonn do 1.tr9 milj). Opli- 
czenie zatem, że posiadany zapas wy- 
starczy na parę tysięcy lat, jest zupeł- 
nie słuszne. 


szawy. Koncert orkiestry dętej 18 pułku pie- 


choty pod dyr. por. Kazimierza Wójcika. — | 


W przerwie koncertu 17.20—17.30: „Wśród 


książek* omówienie ostatnich wydawnictw. 
— 17.55: Odczytanie programu na dzień na- 
stępny. — 18.00: Trans. z Warszawy. Kon- 
cert z kawiarni. W przerwie Wiadomości 
bieżące, — 19.00: „Czego nie lubimy' wygł. 
p. Konstancja Hojnacka. — 19.15: Rozma- 
itośc. — 19.30: Trans. z Warszawy. Felje- 


ton „Łeże nad morzem Baityckiem”* wygł. p. 


St. Poraj. — 19.4$: Trans. z Warszawy. Pra- ; 


sowy Dziennik Radjowy. 20.00: 
z Warszawy. Pogadanka muzyczna. — 20.15: 
Trans. z Warszawy. Koncert symfoniczny z 
Filhnarmonji Warsz. w wyk. orkiestry filhar- 


monicznej pod dyr. Massimo Freccia i Grze- | 


gorz Piatigorski (wioloncz.) — W przerwie 
trans. z Warszawy. Feljeron literacki. „Gu- 
staw Daniłowski* (z powodu 5-letniej rocz- 
nicy zgonu pisarza) wygł. p. Stanisław Adam- 
czewski. — 22.40: Trans. z Warszawy. Wia- 
domości sportowe. — 22.45: Trans. z War- 


szawy. Dod. do Pras. Dziennika Radjow. — : 


z Warsza- 
Trans- 


22.50: Przerwa. — 22.55: Trans. 
wy. Komunikaty. 23.00—24.00: 


z Warszawy. Muzyka taneczna. 


Notowania giełdowe. 


GIEŁDA PIENIĘŻNA. 
Lwów, 19 października. 
Popyt minimalny. Tendencja niejednolita, 
usposobienie słabe, 
Dolar w obrotach pryw. zł. 8.89.5. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Lwów, 19 października. 

Na Giełdzie obroty w pszenicy, życie, 
owsie, jęczmieniu i ziemniakach po cenach 
w ramach notowań. 

Tendencja utrzymana, 
kojne. 

Ceny giełdowe, loco Podwołoczyska: 


usposobienie spo- 


nej obserwacji tych osobników w re- 
stauracji... 

— W restauracji? — wrzasnał ins- 
pektor. Z niepohamowanej pasji stał 
się purpurowy. Z zaciśniętemi pięścia- 
mi rzucił się ku Lufie. 

— W restauracji!.. pewno się urz- 


Drans..4 


nazwisko Marjan Kowalski. 
IREK | <A TA NA „m . oaz zzz EJ 


Nr. 242 


E | ż4+ 
i Pszenica dworska 719.5 gli od : 
| z4sg0; żyto jednolite od 15.58 aś 
| jęczmień dworski od 13.50 do 14% ioro 
awieś 4 


em 


! dworski od 15.75 do 16.25; © 
| od 14.75 dc 15.25; ziemniaki P 
od 3.— do 3.25. -- na 
| Otręby jęczmienne loco Lwów 
do 8.75. A 
Inne kursy niezmienione. 


Ostatnie wiadomość! 


e 
giełdowe. a 
Warszawa, 20 padzie dj 
DEWIZY:  Holandja 35885, d 
30,17—30,22; Nowy Jork 89 
35,04—35,03.5; Praga 26,41; 
172,25; Berlin 211,90- i 
AKCJE: Bank Polski 87:59: z? 


PAPIERY WARTOŚCIOWE: 


poż. budowlana 38,50; 4 proc. p% 
96,25—96,50; 5 proc, poż. pa) 
40,50; 6 proc. poż. dolarowa ok 
4 proc. poż. dolarowa 50—: 7 i 


stabilizacyjna $4,75— 53,00. 
"mamaman a -e 
KOLEJ LOKALNA „> 


RNÓW - sza 
S.A. 


L OGŁOSZENIĘ 
Stosownie do postanowień Si 
| statutu, pocpisany Zarząd Spółki 
| „Kolej Lokalna Tarnów - Szczucin 
| niniejszem 
XXI ZWYCZAJNE WALNE 
| DZENIE Spółki Akcyjnej „KOLEJ E 
| TARNÓW - SZCZUCIN” - 
| na dzień 17 listopada 1932, © godzin 
| przedpołudniem, w lokalu Biure 
| skich Koleji Lokalnych (gmach, d 
j Okręgowej Kolcji Państwowych, IY P* 
| 
| 
[i 
1 
| 
i 
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Nr. 453) we Lwowie. 
Przedmiotem obrad będą: gared” 

1) Rozpatrzenie sprawozdania 1o 28 

z czynności oraz Rady Nadzorczć | yietnió 


do 


reseni ina ia a O 
MACU rachuńnuw Za a ła co SA 
1931 do 31 marca 1932 i uchwać 
| udzielenia absolutorjum Zarządow! 
; Nadzorczej. ki 
: i 
| 2) Zmiana $ 47 statutu w tym izg 
U 3 s yć 
| że rok obrotowy Spółki jeji 
| z rokiem gospodarczym Polskich K9 
| stwowych. «all 
Po myśli postanowień $ 29 statii yajne 
akcja daje prawo uczestniczenia % P pe 
Zgromadzeniu, jeżeli zostanie złożona - 
najmniej na 7 dni przed terminem ‘g 


dzenia w Kasie Spółki lub w Kasie opran 


wej I we Lwowie i nie będzie 


przed ukończeniem tegoż. d 


| d 

| . ki o ł 

| Ewentualne dodatkowe wnios5 E 

| rządku dziennego lub jego uzupelnic j 

być zgłoszone najpóźniej w dniu 2 E 

1932 w Zarządzie we Lwowie, ul. Bia 

towska 1 (gmach Dyrekcji Okręgowe 

! Państwowych, IV p., drzwi Nr. 3 

Lwów, dnia r aździernika 1937 
e, ZARZĄD. 


Przy Katedrze Ormiańskiel 
urządzono nowocześnie 
Kapli PRZEDPOGRZEBOW, 
p. CĘ ceny niskie Informaczc 98. 
y T na 96 
miejscu (ul. Skarbkowska parter) T z 


UNIEWAŻNIAM skradzione ŚW g3! 
dojrzałości. — Jarosiewicz Piotr. E 
UNIEWAŻNIAM zgubione prawo jed 20 | 


dor Cukier, drugi Niemiec, Iwan 


ra in 
sumoff. Rozmawiali o swym ostał s, 
wiel 


morde” zł 


a 


filmie, przygotowywanym w 
tajemnicy: jest w nim scena 
stwa... 


so , Luy 
To powiedziawszy, spojrzał na w 
z sarkastycznem politowaniem, OV „py 


ko skromnym pionkiem w twoich rę- — Ci panowie są niewinni, 7 ił | 
derstwem przy ulicy des Marty > 
— Coo? — wrzasnął inspektor — | mają nic wspólnego. inie 
co? czyście stumanieli? Kto wam ka- Lufa zdumiał się. Jakto? czy E 
zał tych ludzi aresztować? Ja? ja? Cy imć o zwariował? derdi ; 
może ja? — rzucał się, jak oparzony. dlonią w czolo i przekonawszy SW m 
„Lufa stał skonsternowany. Nie | nie jest pogrążony w nieprzyjemih 
mógł zrozumieć powodów wybuchu | nie, chciał pytać, jak to możliwe: g 
tego nagłego gniewu. O co inspektoro- | ci ludzie, cichaczem  rozmawiajżć cie 
wi chodzi? dlaczego się ciska? | mordzie, o krwi, pieniądzach, sztylć 
Próbował się tłumaczyć: mogli być niewinni? PE. 
Panie inspektorze! wykształcony w — Ci panowie są reżyserami filo 
genjalnej szkole wywiadowczej pana | wymi — wyjaśniał smętnie insp uy 
inspektora, po sprytnie przeprowadzo- | — jeden jest Polakiem, nazywa SIE oos 


nąłeś, jak szewc. Chuchnij! — krzy- 
czał, podsuwając nos. Nagle uspokoił 
się, obejrzał, przymknąl drzwi i rzekł 
spokojniej, głosem, w którym czuć by- 
ło zmartwienie: 


| Redaktor odpowiedzialny: Dr. Marceli $2 


droższe, — Za terminowy druk ogłoszeń Wydawnictwo nie odpowiada pa 


Germana. — Należytość pocztowa opłacona ryczałtem. 


cil się na pięcie i wszedi do 8 Z 
pozostawiając sierzanta Lufę biis 


skrajnej rozpaczy. 28 


